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(Nowa taktyka przedwyborcza świętojurców.— 
Komitet Rady nadzorczej kolei Czerniowieckiej we 
Lwowie. — Stan epfawy egipskiej. — Zwoływanie 
■ejmów przedlitawskich. — Historja tryesteńska.—

- sT.ce wiadomości przedlitawskie.)

y  Podhajcach zawiązał się świętojurski 
prowizoryczny komitet przedwyborczy, złożony 
z. ^^stępujących osobistości: Aleksego Fiałkow­
skiego wójta, Apolinarego Dadykówicza pisarza 
gttinaego, Teodora Dosyńczuka kupca, i Teo­
dora Sodomory włościanina, którzy osubnemi, a d  
ptraonam  adresowanemi zaproszeniami, zwołują 
zgromadzenie przedwyborcze do Podhajec w cela 
postawienia kandydatury ruskiej, i wyboru ko­
mitetu dla jej przeprowadzenia. W odezwie swej 
mó* ią c i  panowie:

»W  nowszych czasach często odzywają się 
w pośród ludu ruskiego z uwagą, że wszy- 

stUe działania polityczne naszej narodowości, 
lak mianowicie: wybory posłów do Rady pań­
stwa, do sejmu i do Rad powiatowych, z tego 
Powodu nie udawały się zazwyczaj, że włościa- 
Me sami prawie nigdy nie brali żadnego udziału 
w akcji przedwyborczej, -i zajmowali się tylko 
narzuconymi im kandydatami. Porozumiawszy 
f 1̂  W tei sprawie z wielu patrjotami z pośród 
ludu wiejskiego, postanowiliśmy zawiązać komi­
tet włościański, który zajął by się akcją przed­
wyborczą, i postawił osobistość popularną na 
kandydata na posła do fUdy państwa w miejsce 
pana Józefa Krzys-tofowicża, który nśnnął się.

„Zamiar ten nasz nietylko pochwaliła „Rada 
russkaja" we Lwowie, lecz wyraziła się nawet o 
nim z iwnaniem w piśmie z dwa 26. maja b. r„  
zachęcając nas do wytrwałości w tern przedsię­
wzięcia. “

Jest to więc nowy zwrot w taktyce przed­
wyborczej świętojurców — a hasłem jego jest: 
w y b o r y  w ł o ś c i a ń s k i e  p o r u c z a ć  w ł o ­
ś c i a ń s k i  m k o m i t e t o m  p r z e d w y b o r ­
c z y m !

Pomysł to wcale nie nowy, gdyż z powo­
dzeniem wcale ńieaiłem dla świętojorców użyto 
go w przeszłym roku w lwowskim okręgu wy­
borczym przy wyborze uzupełniającym posła do 
s <jmn.

Działał tu komitet, złożony z 20. włościan, 
laka metoda prowadzenia akcji przedwyborcze 

może stanowczą i ostateczną zadać klęskę świę- 
tojurcom, lecz wymaga też ona czujnego i sprę­
żystego przeprowadzenia. W przeciwnym bowiem 
ra*iB może ńtać Się prawdziwie niebezpieczną.

wymagający czujności. Jest to objaw
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kiei » „Eoncpsj. °  kolei Czerniowiec-
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żądań naszego kraju co do ustroju zarządów ga­
licyjskich dróg żelaznych, i nie przestaniemy u- 
pominać się o to, d o k ą d  c a l e  R a d y  n a d ­
z o r c z e  i j e n e r a l n e  d y r e k c j e  g a l i ­
c y j s k i c h  d r ó g  ż e l a z n y c h  n i e  b ę d ą  
p r z e s i e d l o n e  do k r a j u .

61“ul70 « ec*y l i c z e ń .  Kolej 
B u k a r e s z t  n a  0,włem Podobne komitety w 
w S l  «  “a^ et 1 w Londynie! Statut To- 
Wie bowTnm pcstnnawia, że i we Lwo-
było dotad ł • ko“ itet istnieć, a jeźli go nie 

,t0 działo 8i« to bezprawnie.
czne w ie S T ^  po<Jn°szą dzienniki centralisty- 
Lwowie stałf»na v * .P°wodn ustanowienia we 
Czeiniowieckil? omitetu Rady nadzorczej kolei 
wodu, że widJ w t0 Jednak z tego po­
dia uprzvwil»XL<L 8 , precedens niebezpieczny 
rządy centralne i^1JJi Lk\  kt6ra obsiadła za- 
Wiedniu, boga -a? kolei żelaznych we
kraju i d l a ® „ sS  a nich z ^ ^ ą  dla 
dopłacania z tytułu g w a r f l^  obwiązanego do 
narjuszom tyck niedobo?óT akci° ‘
znacznej części z powodu nt J S ®  P°.wstają w 
Mtownych

Nie omyliliśmy się w mniemaniu , że przy­
stąpienie Porty do konferencji miało ukryty cel 
odwlec chwilę interwencji anglo-francuskiej. Oka­
zuje się bowiem, że Porta przygotowywała się 
postawić wczoraj na posiedzenia konferencji wa­
runki takie, których mocarstwa zachodnie przy- 
jąćby nie mogły. W Lmdynie przypuszczają już, 
>yć może nieco sangwinicznie, że Porta wprost 
celuje do tego, aby konferencję rozbić i przy­
stąpić do niej po to tylko, aby siedząc w jej 
'ouie, łatwiej to rozbicie przeprowadzić.

Że Porta nie może na serjo myśleć o inter­
wencji, przekonywa nas o tern ta okoliczność, iż 
już nietylko wśród Arabów, ale nawet wśród tu­
reckich softów i niemów wszystkie sympatje są 
po stronie Arabi baszy. Suftowie i niemowie 
stambulscy nie uważają wcale Arabiego za bun­
townika. Owszem, ponieważ on występuje prze­
ciw niewiernym w obronie islamu, przeto we­
dług zasad koranu niema prawa kalif zabronić 
mu pełnienia tego, co może być z korzyścią dla 
Indu muzułmańskiego. A gdyby sułtan uczynił 
to i Arabiemu kazał broń złożyć, to według zda­
nia ulemów Arabi miałby zupełne prawo nie u- 
słuchać sułtana. Podobno ulemowie egipscy po­
sunęli się nawet tak daleko, że w obawie, iż 
sułtan może w końcu uledz podszeptom Europy, 
poczęli już gotować się do zrzucenia Abdul Ha- 
mida z tronu. W Kairze jest meczet, El-Azhar, 
używający w świecie muzułmańskim ogromnego 
znaczenia. Owoi w tym meczecie miał się od­
być temi dniami zjazd niemów, na którym po­
stanowiono, że w razie jeżeli wojska tureckie 
wylądują w Egipcie, sułtan Abdul-Hamid uzna­
ny zostanie za zdetronizowanego, a na tron wy­
niesiony zostanie Abdul-Mutallib, wielki szeryf 
Mekki i w prostej linii potomek proroka Maho­
meta. W tym celu w Arabii, dokoła Medyny, 
gromadzi się już podobno korpus arabski 60.000, 
który pospieszy na pomoc Arabiemu do Egiptu. 
W Stambule zaś przygotowuje się rewolucja 
przeciw sułtanowi, jeżeli on przechyli się na stro 
nę Anglii.

Jakkolwiek można przypuszczać, że w do­
niesieniach tych jest wiele przesady, przecież 
niezawodną jest rzeczą, że wszystko kłamliwem 
nie jest. Być może, że rewolucja nie wybnchniew 
Stambule, że Arabowie n e zdołają koło Medyny 
skoncentrować 60.000 korpusu, lnb że skoncen­
trowawszy go, nie zdołają przeprawić przez ka­
nał Suezki do Egiptu; wszystko to być może. 
ale czyż swoją drogą sułtan narazi się na to! 
aby robiąc ustępstwo Anglii — ustępstwo, j 
którego żadnej korzyści nie odniesie — narazi 
swoją popularność w świecie muzułmańskim ? 
Więc jasnem jest, że przystąpił do konferen 
cji nie po to, aby dla angielskich lichwiarzy wy 
dobywać kasztany z ognia. Przystąpienie to 
może tylko jeden cel mieć, właśnie przeciw An­
glii wymierzony.

Nic więc dziwnego, żę w Londynie liczą się 
jnż z ewentnalością rozbicia się konferencji, i 
po za -jej plecami prowadzą rokowania z Fran­
cją w cela ułożenia warunków wspólnej interwen­
cji bez uandatn europejskiego. Ze strony Fran­
cji przyjęto podobno dość przychylnie popozycję 
angielską i postawiono dwa warunki, jeden, aby 
Włochy zaproszone zostały do interwencji (krok 
bardzo dyplomatyczny ze strony gabinetu Frey- 
cineta), a drugi, aby interwencja zasadzała się 
tylko na obsadzenia kanału Saezkiego i Delty 
Nilu; gdyby zaś dalej w głąb kraju chciała 
Anglia posuwać się i obsadzać średni i górny 
Egipt, natenczas postarać Bię będzie musiała o 
mandat od Earopy. Zrobione to jest oczywiście 
dla tego, iż w Delcie Nilu Auglia nie mogłaby 
ntzymać się długo, mając ciągle zaszachowane 
tyły z wnętrza kraju.

dniu

ł*M go zaspokojeni,

że rząd co do zwołania sąjmów stosuje się do 
głosów, jakie się z kół poselskich odzywają.

Ciekawa rzecz bidzie z sejmem tryesteń- 
skim. Tam Rada miejska wybiera delegację, 
ctóra jest i delegacją do sprawmiejskich więc two­

rzy część składową Rady miejskiej, i zarazem 
odgrywa rolę sejmu tryesteńskiego. Niedawno 
temu odbyły się nowe wybory do Rady miej­
skiej. Rada ukonstytuowała się, wybrała bur­
mistrza, cesarz zatwierdza wybranego — zbiera 
się tedy Rada miejska dla wyboru wspomnianej 
delegacji — tymczasem włoscy członkowie usu­
nęli się od wyboru, przez co brakło kompletu, 
wybór nie przyszedł do skutku i Tryest jest bez 
"ormalnej Rady miejskiej, bo bez owej delegacji, 

oraz bez sejmu.
Z powodu tej historji powołał cesarz T&af- 

ego na wczoraj z Nalżow* do "Wiednia — cho­
dzi tu bowiem o rzecz narazie daleko ważniej­
szą niż byt tryestedskiej Rady miejsziej i sej­
mu tryesteńskiego. Albowiem tego lata przypa­
da 500-letnia rocznica przyłączenia Tryestu do 
państwa Habsburgów, z tej okazji przygotowano 
w Tryeście wystawę powszechną, zaproszono ce­
sarza na zwidzenie tej wystawy, cesarz przy- 
rzakł i miał ośm dni zabawić w Tryeście i oko­
licy. Strejk „italianissimów" czyli .progresistów 
popsuł wszystkie te piękne szyki — cesarz na 
żaden sposób nie mógłby przybyć do Tryestu, 
gdyby nie było ani formalnej R*"f miejskiej ani 
sejmu. »łowem, skandał okropny! Nie pozosta­
nie zapewne nic innego ja t  tylno rozwiązać Ra­
dę miejską i coryehlej rozpisać nowe wybory. A 
przecież rząd tyle czyni dla podniesienia handlu 
tryesteńskiego! woła Stara Jtresse.

Natomiast w innem mieficie nadadratyckiem, 
gdzie dotąd rej wodzili Włosi, udało się Dalma- 
tyńcom wyprzeć ich z Rady, a przynajmniej 
zredukować do słabej mnieszości — mianowicie 
w Splicie (Spalato). z  wyborów z 1. okręgu 
wyborczego wyszło 8 Włochów a tylko 6 naro­
dowców, i , i  wtedy nieomal do krwawych burd 
me doszło. Drugi okręg jednak 108 głosami 
przeciw 85 wybrał 12 samych narodowców — to 
samo okręg trzeci 154 głosami przeciw 27 wy­
brał 10 samych narodowców — i ogółem naro­
dowcy liczą w Radzie miejskiej 28 swoich prze­
ciw b tylko włoskim głosom. Split był głównem 
ogniskiem Włochów w Dalmacji, a zacięcie po­
pierały ich i dotąd popierają pisma centralisty­
czne, — nadaremnie!

Sloveitstci Naród konstatuje, że w południo 
wej Styrji obecnie już i najzaciętsi teutoni po 
urzędach i sądach manipulują z Słowieńcami po 
słowieuskn aż miło.

Mężowie zaufania 'narodowego stronnictwa 
na Morawie (Czesi) zgromadzą się w Bernie aż 
w jesieni

W krajach okkupowanych nastąpi zmiana 
starostów w ^erajewie, Mostarze, Tuzli, Bania­
luce i Bihaczu; nowi starostowie wzięci będą z 
koła urzędników konzularnych. Tosamo ma ustą­
pić tamtejszy krajowy dyrektor skarbowy, nie­
jaki Christ.

Sejm gorycki został dnia 22. b. m. zam­
knięty.

Podczas gdy sejm bukowiński jnż na 1. 
sierpnia zwołanym został, a sejm nasz zapewne 
na 6. września zwołanym być ma, to sejm mo­
rawski ma się zebrać dopiero w połowie wrze­
śnia. Różnica ta pochodzi według Pokroku ztąd,

K o r e s p o n d e n c i e  „ 6 a z .  H a r . “

Drohobycz d. 22. lipca.
We czwartek przejeżdżał przez nasze mia­

sto hr. namiestnik udając się do Borysławia, w 
celu zwiedzenia robót około eksploatacji wosku 
ziemnego na terenie szybowym, zakupionym przez 
spółkę, na której czele stoi galicyjski bank kre­
dytowy — oraz pragnąc jednocześnie odwiedzić 
Truskawiec, aby się przekonać o doniosłości no­
wych odkryć woskn ziemnego na tak zwanych 
,i*omiarkach.“

Podróż pana namiestnika zrobiła jak najle­
psze wrażenie i  dała sposobność do bardzo go­
rącego przyjęcia ze strony wszystkich warstw 
ludności, upatrującej w tych odwiedzinach zapo­
wiedź, ze bogactwa uJkryte w łonie Borysławia 
i Truskawca, które dawniejsi właściciele wszel- 
kiemi siłami zaprzepaścić się starali, znajdą ze 
strony władz konieczną do dalszego rozwoju o 
piekę i poparcie.

Jak powszechnie wiadomo, do końca r. z. 
najważniejsza część Borysławia — „Nowym świa­
tem" nazwana, była w ręku nader licznych wła­
ścicieli, którzy zarówno ze skarbami w ziemi, 
jakotez z robotnikami do eksploatacji używanymi

prawdziwie po barbarzyńsku się obchodzili — 
chwilowy zysk stanowił dla nich wszystko — 
racjonalne gospodarstwo i życie ludzkie nie 
wchodziły bynajmniej w rachunek tych z dziś na 
jutro zbogacanych spekulantów, których jedynem 
hasłem było rabować co się da.

Stan ten jednak niemógł trwać zawsze — 
wosk znajdujący się w wierzchnich warstwach 
zaczął się wyczerpywać — a zalanie kopalń 
wodą uuiewoż iwiało dostęp do niżej leżących 
pokładów. Te okoliczności zwróciły uwagę ga- 
ieyjskiego banku kredytowego, który w celu 

uratowania kopalń borysławskich od zupełnego 
upadku — podjął bardzo zdrową myśl ugrupo 
wania około siebie największych właścicieli ko­
palń i dostarczenia funduszów na wykupienie 
setek mniejszych właścicieli — aby tym spobem 
jednolity utworzyć teren, i módz prawidłową 
zaprowadzić eksploatację.

Z jakiemi trudnościami miat do walczenia 
Bank kredytowy, o tern powiedzieć jedynie mogą 
dyrekcja tego Banku i nieodstępni jej współ­
pracownicy adwokat dr. Górecki i dyrektor ko- 
ialń Januszka — przedsięwzięte jednak dzieło

0 tyle pomyślnym uwieńczone zostało skutkiem, 
że dzisiaj już około 600 szybów obejmujących 
sześciomorgowy teren prawie zupełnie są skom- 
masowane — a jakkolwiek tn i ówdzie zn&jdu- 
ą się jeszcze właściciele, którzy swoich czę­
ści nie sprzedali — to jednak jest wszelka na­
dzieja, że trudności stawiane przez nich nsunię- 
t« zostaną, i że odnośna władza potrafi zmusić 
;ych panów — aby szyby swoje podług jednoli­
tego racjonalnego uprawiali piana, o co jedynie 
Bankowi kredytowemu chodzi.

W umowie zawartej ze wspólnikami swymi 
zastrzegł sobie Bank kredytowy wyłączne kie­
rownictwo przedsiębiorstwa — co umożliwiło, że 
irzeprowadzenie robót przygotowawczych jest o- 
becnie prawie na ukończenia. Odwodnienie ko 
palń było najważniejszem zadaniem — ustawm 
ne w tym cela ośm pomp, poruszanych siłą dwóch 
dwnaastokonnych lokomobil, pracuje diieff i noc
1 wkrótce tak dalece osuszy teren szybowy, że 
eksploatacja w całej rozciągłości rozpoczętą zo­
stanie — przyczem zaznaczyć trzeba, te  używa­
na dotąd przy wentylacji i wydobywaniu wosku 
prasa ręczna, wkrótce siłą pary zastąpiona 
będzie.

Postęp wszystkich tych robót pan namie­
stnik bardzo szczegółowo badał, a wyrażając się 
z zupełnem uznaniem o kierownictwie przedsię­
biorstwa, naocznie się przekonał, jak wielka od­
powiedzialność cięży na tych organach władzy, 
które przed laty dopuściły do podobnych jak 
obecne stosuuki w Borysławiu i pojął całą do­
niosłość usiłowań, dążących do przyprowadzenia 
tych tak bogatych kopalń wosku ziemnego do 
należytego porządku.

Z Borysławia po śniadaniu daaem dla pana 
namiestnika przez ks Adama Sapiehę, jako pre­
zesa galicyjskiego Banku kredytowego — p. na­
miestnik wyjechał do Trnskawca, gdzie z ró­
wnym przyjmowany został zapałem — a przy­
bywszy tamże około godz. 4. po poładniu, mimo 
znużenia udał się natychmiast na pół mili od­
dalone Pomiarki dla obejrzenia nowego szybu 
założonego przez p. Mariańskiego, dyrektora spół­
ki trnskawieckiej, w którym natrafiono zaraz 
w pierwszych warstwach na bardzo bogate po­
kłady wosku ziemnego, a który to szyb przy tej 
sposobności ochrzczony został imieniem hrabiego 
namiestnika. Tak jak w Borysławiu, tak i w 
Truskaweu p. namiestnik wypytywał się o wszy­
stkie szczegóły, odnoszące stę do poszukiwań i 
dalszej eksploatacji wosku ziemnego — a poró- 
wnywująe roboty obecne z robotami dawniej 
prowadzonemi, mimowoli przyjść musiał do prze­
świadczenia, że dotąd praktykowany system 
eksploatacji wosku ziemnego, jako zgubny dla 
krajn tak pod względem ekonomicznym jak i 
moralnym, nadal stanowczo wzbronionym być 
musi. Spółka truskawiecka pojęła ten stan rze­
czy i dla tego wszelkiemi sposobami usiłuje nie 
dopuścić, aby żydzi owładnęli tyle obiecujące 
Pomiarki; z serca życzymy, aby jej się to udało, 
gdyż zapomnieć nie możemy że spustoszenie Bo­
rysławia jest dziełem rąk żydowskich. Wyjątek 
jednak w tym względzie stanowią kopalnie spół­
ki Gartenberga, Liebermanna i VŚ agmanna, któ­
rzy idąc za przykładem banku kredjrtowego, 
robią przygotowania do zupełnie racjonalnej 
eksploatacji. Niestety jest to jedyny wyjątek; co 
do reszty kopalń, takowe przedstawiają najopła- 
kańszy widok, i trzeba będzie Wielkiej, bardzo

piao Balicki w palami W. Ulaisieokioh Ogłoszenia 
w E-arrżn priyjaiaje wył^oznie dla „Gaz. N aród/ 
cjoncja ijatiw Adama, Koc Clćmeas, i Parig, Otto 
Maaiz v  Wiedniu, (Haossneteis et V ogier' ar. 50 
Wolfirichgszge. A. Oppelik Stadt, Stabenbastei 2. 
M. Duies, I. Riemergasse 13 Rndolf Mosse, 
ficilsrstltlte Nr. 2., Henr. Schallek, jen ajencja 
centr. eksp. ogłegzeń, ©. L., Danbe et Cmp. Well- 
zeile 12., Maurycy Stern, Wollzeile22. w Hamburga 
pp. Hassensteim et Vogler, Rajchmai et Freadler, w 

r  r-w ro6 *2, W. K ailińiki w Krriowie.
OGŁOSZENIA przyjmują Bię xa opłatą 6 cci. od 

lejEOi objęioloi jednego wieiza^ droteym  diakiem
w  Mrtwyee „ I s i c i l u e 11 BO et. od w ien sa .

wielkiej energii ze strony właazy, jeżeli zeohee 
położyć koniec temu formalnemu rozbojowi eko­
nomicznemu. Że interwencja w tym kierunku 
jest możliwa, o tern nie wątpimy — ustawa prze­
mysłowa i przepisy policyjne, odnoszące się do 
bezpieczeństwa życia ułatwią takową — wszak 
w Borysławiu dotąd rok rocznie do 50 osób w 
kopalniach śmierć znajdowało 1

Oprócz kopalń w Borysławiu i Truskaweu 
p. namiestnik zwidził także fabrykę Gartenber- 
jrów i sp. w Drohobyczu, gdzie dyrektor fabryki 
Yan Haecht przedstawił mn cały proces przera­
biania wosku ziemnego na .cerezynę i parafinę. 
Fabryka ta jakkolwiek z powodu licznych przy- 
bndowań, nieprzedstawia jednolitej całości — za­
sługuje jednak na wielką uwagę, gdyż zajmn- 
je bezsprzecznie jedno z pierwszych miejsc w 
craju — a dzięki bardzo zdolnemu kierownictwa 

p. tan  Haechta doszła do europejskiego znacze­
nia.

W podróży tej towarzyszyli panu namie­
stnikowi ks. Adam Sapieha, pp. dr. Wereszczyń- 
ski członek Wydziału, dyrektor domen i lasów 
Siegler v. Eberswald, Jabłonowski, Łoziński, 
Marchwicki, bar. Romaszkan, hr. Zamojski, hr. 
Żółtowski, dr. Chłapowski, do których w Dro­
hobyczu przyłączyli się starosta Kolarzowski, 
prezes rady powiatowej hr. Bielski, kanonik ks. 
Terlecki, rektor bazylianów, burmistrz miasta 
Błażowski, komisarz Manthner oraz reprezentan­
ci innych władz. Szczegółów przyjęcia podawać 
nie będziemy, powiemy tylko — h> tak przy 
śniadaniu w Borysławiu jak i przy obiedzie w 
Trnskawca, panowała zupełna swoboda — a wno­
szone toasty ks. Sapiehy i hr. Żółtowskiego na 
cześć dostojnego gościa, hr. namiestnika, na po­
myślność spółki bory sławskiej i jej kierowników, 
hr. Bielskiego podnoszący zasługi książąt Sapie­
hów około rozwoju przemyśla, Marchwickiego 
i znowu ks. Sapiehy na cześć władz miejsco­
wych i gości, odznaczały się bardzo sympaty- 
cznem ciepłem.

O £od. 9-tej wieczorem nastąpił odjazd pa­
na namiestnika, który osobnym pociągiem udał 
się z Drohobycza do Łańcuta, odprowadzony do 
Przemyśla przez liczne grono uczestników tej 
wycieczki.

Warszawa d. 17. lipca.
Z powodu śmierci Skobelewa, p. Feliks F ry­

zę, redaktor tutejszego Kurjera Porannego, przy­
pomniawszy sobie swoje widzenie się z niebo­
szczykiem jenerałem w "Warszawie w czasie jego 
pobytu u nas. opowiada o nim, t. j .  o widzeniu 
się szczegółowo w fejletonie niedzielnego nume- 
rn swego pisma. Pomiędzy gromadą rzeczy ba­
nalnych, jakie o konieczności naszej przyjaźni z 
Moskalami mówił Skobelew, a których znana 
jest cała pasta wartość, zasłngują na i uwagę 
dwa wyskoki jenerała, bo trudno to inaczej na­
zwać, mianowicie zdanie, że Ruś Aksakowa jest 
jedyną na wskroś gazetą moskiewską, reprezen­
tującą istotnie opinię mas ogóła moskiewskiego, 
że Petersburg to „gniłyj gorod“, i że sławę ja­
ką on, Skobelew, pozyskał, zawdzięczać musi i 
powinien przedewszyBtkiem korespondentom an­
gielskich dzienników, których zawsze miał po 
kilku w swej kwaterze pod Plewną.

Trudno niezgodzić się na to, że jeżeli z je ­
dnej strony tego rodzaju przyznanie się jest rze­
czą ze wszech miar godną pochwały, to z dru­
giej nie daje ono dobrego świadectwa o wytra- 
wności umysłowej i doświadczeniu nieboszczyka. 
Któż bowiem w swym interesie własnym przy­
znaje się do tego, że było jeszcze poza zasługa­
mi coś inuego, co mu pomogło do uzyskani sła­
wy? Chyba mąż wielce naiwuego serca lub wiel­
kiej uczciwości. O ostatnią trudno posądzić Sko­
belewa, o pierwszą musimy, stwierdzając poza 
tern prawdziwość słów jego na tym punkcie. Co 
innego jest przecie z kwestją owej Rusi Aksa­
kowa. Powiedzenie, iż Ruś to jedyna gazeta, 
niefałsznjąca opinii, jest mocno charakteryzują- 
cem człowieka. Wskazuje ono, że Skobelew był 
narodowcem w pełnem znaczeniu tego wyrazu, 
wierzącym w to, ił  carat, aczkolwiek zanueszku- 
jący „gniłyj gorod“ i sam pewnie „gniłyj w je- 
go pojęciu, jest przecie ucieleśnieniem czasowem 
wszechwładztwa ludu moskiewskiego, wszech- 
władztwa nietylko wewnątrz ale i na zewnątrz, 
o którem marzy każda „szirokaja rnsskaja na­
tura.*

Wskazuje zresztą to powiedzenie i na ten 
fakt, że Skobelew musiał być ową cudacką
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W A LK A  O BYT.
Powieść

S E W E R A .

(Ciąg dalszy.)
Wanda z Celiną zamieniły spojrzenia. Celi­

na przypominając sobie dzień zjazdu i melan­
cholijny wzrok młodzieńca wlep’"' w nią, za­
rumieniła się. Uczuła się wint Kokietowała 
wtedy na prawo 1 lewo, a jak ojciec mówił dy- 
plomatyzowała.

Adam ^yjął gościa uprzejmie i ośmie­
lił go nieco.

— Przeczuwam, że to przyszły nasz spól- 
aik powiedziała wesoła dziewczynka wysu- 
wając się naprzód aby pomagać Adamowi. Wan­
da i Stanisław zostali sami.

~  nie gniewasz się pan na o jca?-
mówiła cicho Wanda, ujła blada i nieśmiała.

— Przeciwnie, pani, wdzięczny mu jestem. 
Bo jeżęk prawda co przeczuwa panna Celina, są 
to KkntkL tak nu się zdaje, agitacji pana Ste­
fana w Warszawie. Mówiąc to wskazał oczami 
przybyłego młodzieńca.

Zaledwo pierwsze lody wstępnej rozmowv

Irzełamane zostały, młody człowiek oświadczył 
e ojciec wziął dla niego donacyjny majątek w 

dzierżawę na lat dwanaście, odległy o pół mili 
od Czyżowa i Dobiesławie, i dla tego on nmyśl- 
nie przyjechał z prośbą aby go przyjąć do spółki.

,T lPf wiei zi^  .Przypadkowo spojrzał na Ce­linę i zarumienił się.
iaklch<̂ M ^int0i aadawali mn pytania na

t0zoi« l0‘ci
tern paa< ŵ.Jest tylko trzech, a za-
wS dJ S ^ .  >* enwfcwo,

»  temu
. — Przeszkoda ta nie egzystuje dla mnie. 

niedogodności płynące z niej przyjmuję na siebie 
o pomoc w siewach, uprawie i zbiorach nie oro­
szę — sam zaś w razie potrzeby n* każde we­
zwanie stawię się we dwadzieścia cztery konie

-  T » wspaniale — rzekła Celina.
-  Nie chcemy nadużywać pańskiej ofiarno- 

ści — pochwycił Adam.
-  Wiem o tern wybornie, że panowie nie 

przyjmujecie żadnych ofiar, choćby dla tego abv 
nie osłabiać dobrego wrażenia o sprawach spółki 
Jeżeli występuję z gotowością pomocy, to dla 
tego, że u mnie grunta są przedewszystkiem 
przepuszczalne i lekkie a nie mam drzewa, które, 
posiada Czyżów.

I znowu Celina i Wanda spojrzały na sie­
bie — Stanisław się uśmiechnął zwycięzko — 
Adam podał rękę młodzieńcowi

-  Wybornie się rozumiemy. Folwark nasz 
Dąbrówka leży najbliżej wydzierżawionego prj;eZ 
pana majątku. Otóż, uprawisz grunta Dąbrówki, 
za drzewo z lasów Czyżowskich; o cenę się zgo­
dzimy.

— Z góry na oznaczone warunki zgadzam 
się. Powiedzenia temu towarzyszyło spojrzenie na 
Celinę. Dziewczynka się uśmiechnęła patrząc w 
przeciwną stronę.
, , —; Cay i CO do gorzelni i wspólnej sprze­
daży zboża przystępujesz do spółki?
rozkoszą pan°wie raczycie mnie przyjąć, z

C*SŚĆ zysków po potrąceniu war-
zerw i nm* płatnych z góry, zostaje jako re- 

rwa^przy gorzelni.
. „ Nj,®. pojmuję innego układu — odparł
żywo młodzieniec.

. Tak się wybornie rozumiemy, a dotąd 
me znaliśmy się prawie.

Dopiero rok jak opuściłem Puławy, a od 
paru miesięcy gospodaruję na siebie — odpo­
wiedział.

— A, więc pan jesteś puławiak, obeznany 
z ekonomią i  rolnictwem więcej niż nasi poczci­
wi rutyniści, nazywający się praktykantami — 
odezwał się Stanisław.

— I  d’a tego — dodał Franio — rozumiem 
tylko albo małe gospodarstwo od trzydziestu do 
stu morgów, albo zcentralizowane maszyny- Je­
dne z drugiemi powinny żyć w W ojtas bo^się 
wspierać wzajemnie mogą, a wtedy 1
mi jedną dla drugich być muszą — z obopólną
korzyścią. ^  _  zawołał Adam _  tam gdzie
korzyść tam i racja bytu.

— Bezwątpienia — odparł rozpromieniony 
Franio, gdyż przeczuwał, że dobre zrobił wra­

żenie. Kontrakt spółki jestem gotów podpisać 
— dodał po chwili milczenia.

— Każdemu przystępującemu zastawiamy 
rok czasu na próbę i obliczenie korzyści — od­
powiedział Adam.

Franio schylił głowę.
— Tymczasem — zabrał głos — mam do 

zaofiarowania dwa tysiące korcy kartofli, osiem­
set korcy żyta i dwieście pszenicy. Odstawiam 
na wskazane miejsce.

— Zboże nad brzeg Pilicy, kartofle do go­
rzelni — objaśnił go Stanisław.

— Możoby dobrze było nueć własny skład 
na zboże nad brzegiem rzeki, aby na wiosnę od­
raza na tratwy i galary ładować, a tern samem 
przewóz łatwo i tanio uskutecznić w zimier

— Mamy stary młyn nad samym brzegiem, 
który tymczasowo zamienimy na skład naszego 
zboża — odpowiedział Adam.

— Tysiąc do tysiąca pięćset korcy zboża 
obowiąznję się przewieźć własnemi fornalkami 
w miesiącach grudniu i styczniu.

Pani Karolina przerwała gospodarskie roz­
prawy i wynurzenia. Adam pospieszył przedsta­
wić matce gościa jako nowego wspólnika. Pani 
Karolina była pewną, że to wpływ mowy jej 
męża, przeczytanej w gazetach i dla tego przy­
jęła młodzieńca dość łaskawie.

Wezwano do obiadu; Franio siadł przy Ce­
linie. Niestety! nieśmiałość wróciła i opanowała 
go. Stracił swobodę okazywaną podczas rozpraw 
gospodarskich. Adam chcąc koniecznie ożywić 
go, poruszał rozliczne kw estie, spraw ogólno

ludzkich, literatui7, sztuki, nawet polityki. Na- 
próżno! Młodzieniec milczał lub odpowiadał je­
dnym nic nieznaczącym frazesem. Niebyło rady, 
trzeba było wrócić do gospodarstwa.

W tej chwili stała się metamorfoza — F ra­
nio się ożywił, mówił dobrze, odważnie i prze­
konywająco.

Celina była pewną, że promienie jej oczu i 
uśmiech czarowny, czyli dyplomatyczne manewry 
podczas zjazdu, sprowadziły młodzieńca do Czy­
żowa. Była z tego troszkę domną, lecz niestety 
przekonała się, że Franio znał korzyści spółki 
i dobrze je rozumiał. I  gdyby nie rumieńce F ra­
nia w chwili gdy na niego spojrzała, zwątpiłaby
0 sobie. Rumieńce były wymowne. Mamy prawo 
przypuszczać, że gdyby Franio był również do­
brze obeznany z innemi kwestjami spraw ludz­
kich, ile z rolnictwem, byłby mimo rumieńców 
również wymowny. Niestety 1 wychowany i nau­
czony, że rolnictwo jest wszystkiem, alfą i ome­
gą rozmów ludzkich — jest Bogiem, na nic in­
nego nie zwracał uwagi, nie myślał jak tylko o 
rolnictwie.

"W towarzystwie mązkiem, gdy oprócz go­
spodarstwa toczyła się wesoła rozmowa o ko­
mach, psach, polowaniu i plotkach powiatu, do- 

pola> r°zprawiauo o czem
t  S  ^  v rozulowle U(l*iału i dobrze mu 
z tern było. Dziś, pierwszy raz uczuł się za-
? s ..zon\ m i upokorzonym, przekonał się, że 
oprócz rolnictwa nic nie wie — i nic nie umie.
1 to go wobec kobiet onieśmielało.

(D. c ł )



mieszaniną postępowości i zacofania, cnoty i spo­
dlenia, postępowości i cnoty, pozwalających im 
widzieć zgniliznę caraiu, a jednak .służyć i te- 
‘mu caratowi pomimo spodlenia i zacofania, wie­
rzyć niumai w posłannictwo caratu, a właściwie 
w posłannictwo jakowejś idei narodu moskiew­
skiego, która się jeszcze z mgieł przedstworze- 
nia nie wyłoniła, musiał być mięszanmą powyi 
szych sprzecznych princypiów, mięszaniną, jakiej 
setki okazów mieliśmy swego czasu sposobność 
oglądać na naszym gruncie, pomiędzy żyjącymi 
u nas diejatielami. Nie był on ani lepszym, ani 
gorsem , ani głupszym, ani mądrzejszym od 
współczesnych, był ich wiernem odbiciem i ztąd 
jego sława. Rozumieli to widać dobrze moskiew­
scy rewolucjoniści, kiedy po jego śmierci rozpu­
szczają pogłoski, le do nich należał. Bazwąt- 
pienła był on człekiem golącej krwi i ambitnym 
w sposób trochę nieznany dotąd w Moskwie, a 
więc może najzdatniejszym do tego, aby został 
użytym odpowiednio swego czasu przez rewolu­
cję. Ale umarł, więc się wszystko skończyło

W każdym razie to, co Fryzę napisał, wy­
bornie charakteryzuje człowieka.

Ponieważ mówiąc o Fryzem, mimowoli po­
trącam o dziennikarstwo, nie zawadzi więc wspo­
mnieć, że przed niewielu dniami w redakcji Mo­
wa odbyła się walna narada jogo akcjouarjuszów 
i redaktorów. O co im chodziło? Podobno o byt 
pisma. Wiele już pieniędzy poszło, a dziennik 
Lie jest dość ultramontańskim. Łitwos miał nać 
do zrozumienia tym panom aż nadto wyraźnie, 
aby ma dali spokój ze swoim zabawnym, co naj­
mniej ua naszym girneie, ultramontanizmem i 
legiiymizmem. Czy to ich jednak poprawi ? Wąt­
pię. ' SIuujo zaś jak było nudnem, tak zapewne 
uudnem pozostanie. Już to w ogóle ua warszaw­
skim gruncie od jakiegoś czasu partji tej, którą 
bym nazwał szlachecką, wcale się nie szczęści, 
zw< iszczą z tern wszystkiem, w czem chce na­
śladować waszych stańczyków. Próby jej, aby 
zagrać z Albeciynskim korne nę zgody, konce­
sji i przyjaźni, nie powiodły się, chęć wyrobie 
nia lepszej sytnacji dla kościoła także skutku 
nieosiąga, rt zumie się mimo ich woli i mewo1 i 
Nikt się bowiem z Moskali nie pytał a ich radę i 
uikt pytać o nią nie będzie. Teraz i z dzienni­
karstwem jakoś rzecz nie idzie. Ha trudno, trze­
ba się na jedno zgodzić z myślącą większością, 
a będzie inaczej.

Wczoraj miało miejsce uroczyste otwarcie 
Towarzystwa wioślarskiego na Wisie od ,trony 
P ragi Aktu dopełnił ze strony rządu Krftdener, 
jako zastępca Albedyńskiego a poświęcenia przy­
stani ks. prałat Sotkiewicz, administrator dye- 
cezji. Towarzystwo liczy bardzo wielu członków, 
i m* za sobą wszystkie szause szybkiego roz­
woju. Otwarciu towarzyszyła zabawa, połączona 
z wyścigami na łodziach, śpiewami, iluminacją 
itp. Wspominam o tern wszystkienr dlatego, że 
Towarzystwo jest od lat bardzo wielu pierw- 
szem u nas, mającem na cela zabawę i ćwiczę 
nie ciała, które Moskale pozwolili zawiązać. Aż 
dotąd bowiem wszelkie skupianie się ludzi choć­
by w dziesięcioro, choćby w celu tańczenia lub 
grania teatra amatorskiego, okropnie im prze­
szkadzało. Z ra z  w tern goton byli widzieć spi­
sek i przypuszczać, że „Polaki czto to duma 
jut.". Co prawda, to jeszcze po dziś dzień w po­
jęciu moskiewskiego czynownika wyraz „Towa­
rzystwo" jest równoznaczny wyrazowi „zirada 
stann" i „spisek*, jak tego kiedyś dowiódł do1 
kamentnie w jednym ze swych fejletonów, dru­
kowanych w E ar jer",e Warszawskim, Bolesław 
P-U8. A pizeciei my stowarzyszać się potrze­
bujemy, ponieważ to leży w dachu wieka, mo­
skiewskie czyuownicze zapatrywania niewiele ta  
pomogą.

Z Podlasia dochodzą nas wieśri o zdwojonej 
czujności policji i coraz to częstszych znowu zja­
wiskach trapienia ludności badaniami i podstęp 
newi podchwytaniami na pozorach winy przez 
straż ziemską. Znać, że Orzewski towarzyszem 
Tołstoja a dziś nawet naczelnikiem korpnsn żan­
darmów.

ockroy, niezrównany w dowcipie i logicznym wy­
wodzie faktów, przez dwie godziny, a prze ws 
ylko 10 minut dla odpoczynku, kreślił lr»dy 

cyjną politykę Francji, zacząwszy od Fran­
ciszka I. przypomniał los Ludwika Filipa, któ­
remu przyczyniła się niemało sprawa egipska 
do upadku, że przez zbytnią miłość pokoju oparł 
się projektowi Thiersa, który usiłował utrzymać 
wpływ Francji w Egipcie.

Przebiegł Jiistorycznie działania innych rzą- 
( ów, jak po sobie następowały. Wykazał wa­
żność sprawy nad brzegami Nilu, gdzie 20.000 
obywateli francuzkich, potraciło majątki i stało 
się pastwą nędzy, „a jednak, my to spokojną 
pracą, przekopując kanał Suezki zdobyliśmy po­
wtórnie Egipt", a jeźli tam utracimy wpływ, 
wtedy echo świętej wojny muzułmańskiej rozle­
gnie się od piramid do Atlasu (Algier). Coż się 
’?tedy stanie z naszym handlem ua Wschodzie? 
krytykuje postępowanie miuistra spraw zagra­

nicznych, które doprowadziło do upokorzenia, 
tak, że obywatele francuzcy nie mieli fcadn«j 
opieki. Żąda, al-y prezes ministrów powiedział 
jasno — co zamyśla czynić, jaki rząd ustauowić 

Egipcie? Następnie wystąpił poseł F. Cbar- 
mes, współredaktor Journal des Debais i w swej 
mowie wykazał konieczność związki z Anglią.

an Freycinet w swej odpowiedzi, starał się u- 
sunąć wszystkie sprzeczności, ale tak niezgrabnie, 
że się dał podchwycić w c*»sie swej mowy. B*- 
nalnemi zapewnieniami c roztropnem 1 cstrożnein 
działania dyplomatycznem, oraz odwołaniem się 
sądu potoiuuości, zyskał oklaski, jakich nie osz­
czędzono i jego przeciwnikom. Potem wystąpił 
Gumbetti, oznajmił, że on i jego przyjaciele będ^ 
głosowali za udzieleniem kredytn żądanego, dla­
tego, że prezes ministrów oświadczył, iż będzie 
wspólnie działał z Anglią, z którą zawarta zo­
stała przedwczoraj konwencja. Wynurzył życze­
nia jasnego określenia działania w Egipcie, które 
iowiuno być samodzielne i mieć na celu tylno 
nteres Francji. Mówca uważa wmięszanie się 

Turcji za zgubne. Wyszydza tych, co atrsymnją. 
;ie naród od 40 wieków niewolniczy wynalazł u 
siebie zasady z 1780 r. Położył nacisk na ko­
nieczność stałego związku z -Anglią.

W imieniu stronnictwa radykalnego wystą­
pił p. Clemenceau. Oznajmił, że ma zamiar od­
powiedzieć jednemu z najznakomitszych mówców, 
który w tej chwili dotknięty jest żałobą (ma­
tka p. Gambetty zakończyła życie w cnwili roz­
poczęcia posiedzeń Izby, miała lat 75), stanął w 
obronie narodowości egipskiej, ale widocznie te 
usiłowania nio znalazły powodzenia, bo większo 
ścią 360 głosów, przeciw 40 żądany kredyt na 
wyprawę egii shą został uchwalony.

Ministerjnm jeszcze raz wyszło zwycięsko, 
ale przed rozpoczęciem wakacji będzie zmuszone 
żądać nowego kredytu dla wojska które 1 ędzie 
wysłane do Egiptn. Tu rozpoczną się trudności 
bo minister spraw zagranicznych usiłuje uzy­
skać mandat Europy, czemu znaczna część po­
słów jest przeciwną utrzymując, że Sranej a, w 
obronie swych interesów nie potrzebuje od ni­
kogo mandatu, i nie życzy sobie, aby jej syno 
wie byli najemnikami obcych mocarstw, jak nie­
gdyś Szwajcarowie.

Wypada zapisać niepowod st nie, jakiego do­
znał na wczorajszem posiedzeniu Izby p. Renć Go- 
biet minister spiaw wewnętrznych. Fosę1 Blanc 
cubć zapycał: dla czego rząd do tej pory nie
przedstawił projektu prawa nadającego Ps-yżowi 
urząd miejski, jaki posiadają wszystkie gminy 
we Francji ? Minister odpowiedział, że przygo 
towuje projekt do prawa, ale napotyka wielkie 
trudności i żą la, aby Izba przeszła do porządku 
dziennego, który 278 głosów przeciw 172 odrzu­
cono i przyjęto wniosek p. Btves usuwający za­
miar utworzenia meróstwa centralnego w Pa­
ryżu. Po tem głosowaniu musi nastąpić czę 
ściowe przesilenie ministerjatee.

Paryż d. 20. lipca.
Rozprawy, jakie się toczyły w tutejszej Iz­

bie posłów na dwóch posiedzeniach, przedstawia­
ją bardzo zajmujący widok. Aby zrozumieć ich 
znaczeisie, potrzeba przypomnieć sobie to, cośmy 
dtwaiej pisali o polityce jasnej narodowej, na 
której czele stoiGambeta zeswem stronnictwem, 
i polityce obecnie kierującego sprawami kraju 
ministerstwa, ua którego czele stoi p. Freyeiuet: 
polega ona na tem, aoy tak zwana zgoda wiel­
kich mocarstw: Austiji, Moskwy, Włoch i Nie 
mieć, zajęła się załatwieniem . sprawy egipskiej 
na ko.zyść Francji.

Rozumie się, że Btsmark korzystając z nie­
dołężnej i zgubnej polityki p. Freycineta usiło 
wał obudzić ducha pani&lanLzmo w Afryce pół­
nocnej, »by jak najwięo pi zysporzyć kłopota 
Francji nietylko w Egipcie, ale w Algiei ze 
Tunisie, a co jeszcze bardziej zgrozą przejmuje, 
że Bismark tnakzł poparcie w tntejszem stronnic­
twie radykal-iem i kosmopolity cznem, wyzutem ł l  
wszelkich nczuć pntrojotycznych: ula nich Arabi 
basza jest Garibaldim muzułmańskim, a Bn-Ame- 
ma Wilhelmem Tellem w Saharze. Na szczęście 
tego rodzaju ladzie nie mają żadnego wpływa w 
kram. Z tego chaosu zapatrywań ua politykę 
zagraniczną, wyprowadziły tutejszych przywód­
ców działa angielskie, które zbombardowały por 
ty  Aleks&ndrji, a zarazem oddały wielką usługę 
Francji: bo przeszkodziły zgubnemu wpływowi 
polityki niemieckiej, któraby umiała wyzyskać 
spalr uie Aleksandrji na jej niekorzyść, popycha 
jąc zemsty fanatyzm muzułmański w Afryce.

B eg wypadków w Egipcie postawił tutej 
sde rsiaistemią w bardzo trudnem położeniu, bo 
ścigane za swe nledołęztwo przez dzienniki po 
pierająee politykę Gambetty, wyszydzane przez 
monarchistów, przyparte do muru pogróżką in 
terpelaeji przez pierwszorzędnych mówców, mu­
siało kosztem sprzeczności z samem sobą pomy­
śleć o przygotowaniach zbrojnych. Pod jaką 
baw 4 wystąpiono z pierwszem żądaniem kredytu 
przekonywa' 10, że minister marynarki mówił c 
naprawie starych okrętów, a p. Freycinet o po 
trzebie gotowości na wszelki wypadek; z takiej 
sprzeczności wzięto notatkę, a komisja przy­
gotowania projektu kredytu 7,835.000-

Dnia 18. b. m. poseł Sarrien odczytał rapor 
komisji, w którym starannie unikał zetknięcia się 
z polityką, zostawiając zupełną swobodę mini­
sterstwu do inicjatywy i odpowiedzialności. W 
istocie rzeczy parlament francuzki miał użyć po 
raz pierwszy swego prawa do wypowiedzenia 
wojny, bo wyprawa tuniska z powodu zawartego 
traktatu z bejem uważaną jest jaku sprawa 
afrykańskich kolonji.

Otóż żądanie kredytu na uzbrc jenie, dało 
powód stronnictwu dbałemu o honor i wpływ 
należny Franki w Egipcie, i ono to postano­
wiło wezwać ministra spraw zagranicznych, aby 
się jasno wytłómaczył: — jakie ma zamiary ? 
Nagi51 P- Freycinet znalazł się wobec pierwszo­
rzędnych potęg trybuny. Z jednej strony p.

że ulżenie jej owego ucisku uważa za zadanie 
postępu Moskwy, że wnszcię zdsiercsych satra­
pów' i podłych, do jakich się zalicza osławiony 
Czertkow, piętnuje zasłużoną wzgardą.

Proces o zdradę stanu.
CTrzydziesty dzień rozprawy.)

24. lipca.

W sprawie Kontrybucji na Litwie 
i  Kusi.

Pamiętnik księżnej Dułgorukowej-Jurjewskiej, 
zawiera między innemi następujący, nas właśnie 
blisko obchodzący ustęp:

„Hrabia Loris - Melikow nie zapomniał w 
swych filantropijnych pomysiach nakazać zniesienia 
nadzwyczajnej kontrybneji, jaką nałożono na do­
chody polskich właścicieli ziemi w "buntowanych 
w roku 1863 prowincjach, kontrybucji niespra 
w.edliwej i nieproporcjonalnej, za pomocą której 
Polskę niszczono. Zresztą jeżeli w ogóle snrewe 
środki represji tak dłngie lata na prowincjach 
owych ciężyły, trzeba erzyzu-ć, że o to tylko 
obwiniać należy tych, którzy w ducha monarchy 
wywoływali obawy i przedstawiali mu, że suro­
wość podobna jest niezbędnie konieczną dli. spo- 
tojności moskiewskiego państwa Twierdzenie 
10 było kłamliwem. Ponieważ jednakże prawda 
powoli do cara doszła, uznał konieczność i  tiesie 
uia tego ohydnego podatku, a żeby pozostać w 
zgodzie ze słusznością, winniśmy dodać, że pod 
tym wzg’ędem idee monarchy pozostawały w naj­
zupełniejszej zgodzie z pojęciami hrabiego Loris- 
Melikowa. Podobnie jak car, który pod tym 
względem był jak najlepiej poinformowanym, u- 
znawał i hrabia tak długą karę, której końca 
przewidzieć uie było można, za rzecz nieludzką. 
— Poważna ta. w Radzie ministrów rozbierana 
kwestja została tylko odrzucona przez złość czy 
błąd jenerała Czertkow 1 ponieważ tenże nadu­
żył swego urzędowego stanowiska jako jenerał- 
gubernator kijowski, aby wzbudzić nieufność w 
usposobieniach członków Rady. Działał więc 
rozmysłem t» z wiadomością prawdziwego stanu 
rzeczy, a jenerał Czertkow dokładał Wszelkich 
nsiłowań, aby wykazać bezut/teczność tej ri-for- 
my. — Jeszcze za życia cara Aleksandra II. 
postanowiono nsuuąć jenerała Czertkowa 
urzędu. Rozwiązanie tej ważnej kwesłji m gło 
dojść do skntkn tylko przez usunięcie tego. 
który, ile razy przychodziła po i obrady, stawa 
jej na pi zeszkodzie. — Ten sam kierupek myśli 
przewodniczył nominacji jenerała Albedyńskiego 
na stanowisko namiestnika w >Tarszawie. Car 
wiedział, że nominacja ta będzie przez Polanów 
dobrze przyjęta. Prócz tego byi przekonany, że 
środki wychodzące z pod zarządu tegoż jenerara 
nie będą z pewnością natchnione stronniczym 
duchem. Nie jestże to dowodem zgodnych i ko 
jących usposobień Aleksandra II?  Co je lepiej 
jeszcze pc^wiadcza, to to, że znalazł rzeczą słu 
szną zgodzić się na propozycję jenerała (Albe- 
d/ńHkiego), 1 pozwolić, aby jęi.yk 1 literatura 
polska były przedmiotem wykładn na uniwersy­
tecie warszawfkim".

Tak daleko ustęp z Pamiętników księżne, 
DoigoruLowej. O prawdzie jego' faktycznej, w 
obec wymienionych wyraźnif nazwisk, imkn 
okoliczności, nie mamy powoda -wątpić. Widri- 
my ztąd, pisze Dz poen., że ustąpienie z wido­
wni politycznej Moskwy Aiek»andra II. i jago 
otoczenia nie było dla nas zyskiem. Co się zaś 
tyczy autorki Pamiętników, należy się jej z na­
szej strony uznanie, że ncisk Polski ze strony 
Moskwy uważa za rzecz nieludzką i niegodziwą,

Przewodniczący otwiera posiedzenia 
taniem świadectwa registratary tutejszego sądu, 
stwierdzającego, że podsądni nie by-i dotychczas 
pociągani do odpowiedzialności. Następnie od­
czytuje pismo ministerstwa spraw zewnętrznych, 
w którem przysłano oświadczenie prokurora św. 
synodu w Petersburgu, Pobiedonoscewa, złoaone 
w formie lista na ręce ambasadora austrjackie- 
go w Petersburgu- List ten w tłumaczeniu z 
francuskiego oniew .

„Wa«iza Ekscellencjo, panie ambasadorze. W 
procesie toczącym się przed trybunałami lwow- 
skiemi przeciw DobrrafisMemu i rnnym do naro­
dowości ruskiej należącym, naprowadza akt 0- 
skarzenia niektóre Ukta dotyczące mojej osoby. 
V) interesie sprawiedliwości i prawdy poczytuję 
sobie za obowiązek zaprzeczyć albo sprostować 
wobec Waszej Ekscellencji jako reprezentanta 
rządu austrj&ckiego rzeczy całkiem fałszywe albo 
mylnie przedstawione ze stanowiska oskarżenia

I. Zarzucono Oldze Hraba1-, że cieszyła się 
protekcją quasi podejrzaną ze strony osób wpły­
wowych w Rosji, między innemi, że jej córka 
pozostaje w pewnym instytucie wychowawczym 
dzięki mojemu pośrednictwu. Jeżeliby to byto 
irawdą, nie byłoby 7 tym fakcie nic kompromi­

tującego ani dla mule oni dla Olgi Hrabar. Je­
dnak nie jest to prawdą. Oswaaezam, że w ua 
d?ej styczności pośredniej albo bezpośredniej z 
Olgą Hrabar uie zostawałem, w ogóle ni< wie­
działem, że istnieje duma tego nazwiska, aż kie­
dy o tem wyczytałam w toczącym się procesie, 
przyctiem dowiedziałem się, że jest córką sza­
nownego Dobrzańskiego.*

(P r  zew.  mówi: Otóż mus/.ę zrobić uwagę, 
że to podanie nie jest zgodne z *ktem oskarżenia, 
albowiem niema wzmianki nawet, jakoby córka 

Olgi Hrabar była w jakimkolwiek instytucie 
dzięki pośrednictwu i pop.rciu Pobiedonoscewa. 
bą tam da aj synowie p. Hrabarowej, ale także 
i i ima wzmianki vi akcie oskarżenia, aby tam 
byli dzięki pośrednictwu p. Pobiedonoscewa.)

Czyta dalej: II. Co się tyczy Dobrzańskiego, 
to oświadczam, że wszeuie insynuacje skiero­
wane ku tomu, ażeby utworzyć podejrzaną łącz­
ność pomi.jdzy rim a mn% są całkiem ■ we 
Będzie temu lat 9 albo 10, jak Dobrzański od­
wiedził Petersburg ua kilka dui. Wówczas mia­
łem sposobność poznać Dobrzańskiego, niestety, 
bard2u pobieżnie, gdyż w ciągu półgodziuuej 
tylk/ rozmowy- \Yszelako mogtom ocenić jego 
wysoko wykształcony umysł i przywiązanie zre­
sztą całkiem naturalne i lojalno do narodowości i 
do gerony austijackiej, której przez jakiś czas 
miał zaszczyt l , \ ministrem.

(P r ze w Tn muszę również sprostować, al 
bowiem nie jest prawdą, jakeby p, Dobrzanpki 
był ministrem...)

...Od czasu odjazdu bardzo izadko, a w 0- 
gVe może tylko trzy razy wchodziłem w sto­
sunki z Dobrzańskim. Raz tenże przysłał mi 
broszurę niemUcką, nie pamiętam jaką, i t i  na 
wzajem posłałem juiu kilka ju ek i broszur,. 
Których .sam jbsiteń »utoreffi, a mianowicie: „Na- 
śladuwiiictwo J. Ourystusa* i moje „Szkice hi 
sforyczne i krytyczne.® — Obarczony pracami i 
obowiązkami mego urzędu, byłem pozbawiony 
przyjemności korespondowania? z mężem tak za­
służonym. Nie żałuję jednak tego, widząc, że 
nieprzyjaciele wytykają mu, jako przedmiot oska­
rżenia, pojedyncze frazesy z jego rosyjskiej ko­
respondencji,

III. Z wyjątkiem Dobrzańskiego nie znam 
osobiście żadnego z oskarżonych To co napro 
wadzono o tendencyjnej przesełce kilku nume­
rów rosyjskiego dziennika, adresowanej pod mo 
jem nazwiskiem, nic jest prawdą.... (P i zew.  
Tutaj robię uwagę, że w tekście franenzkim jest 
zrobioną różnica R u s s i e  i R u t h e n e  
według tego jts t ułożony przekład).

Oto historja przesełki dzienników: Od wie 
dziws^y \V.rsz! wę w r. 1881 z obowiązku u 
rzędu, widziałem po raz pierwszy kilka arkuszy 
ruskich pnblikacyj lwowskich, które mię żywo 
zaintere. owały, szczególnie dziennik ks. Naumo- 
wicza Nauka, poświęcony specjalnie kwestiom re­
ligijnym i popularnym, i dziennik u. Markowa 
trołom, poświęcony polemice ruskiej pizeeiw 
tradycyjnej nietolerancji Polaków. Te kwestje 
mogą mię interesować, skoro n k a  polemika wy­
tworzyła się i na Litwie i wszędzie, gdzie kra 
jowa ludność moskiewska z polskim żywiołem 
jest zmięszana Otóż wróci wszy do Peterrburga 
chciałem mieć kilkanaście pism ruskich. Udałem 
się do urzędu poczto rego, ponieważ jednak li­
sta pism tych w urzędzie poczto nyr. nie jest 
kompletną, nie miałem do kogo się udać, aż 
wiik.!&’ ) mi Mirosława Dobrzańskiego, syna 
Adolfa, i jemu poleciłem tę sprawę. W kilka ty 
godni przysłano mi dzienniki pocztą i rachunek 
u.1 87 złr., który zaspokoiłem bezzwłocznie sa 
pośrednictwem pewnego domu handlowego. Oto 
prawdziwy stan rwizy, w czem najzawistniej 
sze oko niezdolne dopatrzeć nic p d -zanego

(P r  ze w. Ta muszę naprowadzić, że poda 
nie „o tendecyjnej przesyłce kilku numerów ro­
syjskich dzienników pod niojem nazwiskiem* 
jest także mylne. Nie szło o rosyjskie dzienniki, 
tylko o przesyłkę tutejszych na jego ręce. 
ten.kncyjuej przecyłce" niema mowy w akcie 0- 
skarze ria.)

Winie&em dodać, że ery tade dwóch wzmian­
kowanych pUm sprania mi największą przy jemnodć, 
Dziennik Nanmowicza. Nauka  pod względem przed- 
stawienia pojęć, styln i ducha pietyzmu nadzwyczaj 
mi się podobał — zai.ciłem też niektóre artykniy 
naszym duchownym jako przykład traktowania kwe- 
8tyj relifti nych w literaturze Indowej. Mam dodać, 
że wszystkie artjknły tchnęły wybitną lojalnością 
dla pannjąc8go domn i osoby władcy, W tych kar­
tach zobaczyłem energiczny,, pobożny i wysoce lo­
jalny nir ił Nanmowicza.

IV. Nakoniec co do uaz sriska Palmowa, w któ­
rem oskarżenie upatruje moskiewskiego emisarjnsza 
i politycznego agitatora, mogą swiadcfcyć o tem, 
ponieważ tenże w mysi moich rozkazów i inatrak- 
cyj wysłany został, ażeby uzupełnił stad ja  w kra­
jach narodowi dci słowiańskich.

P. irnow przebywał dwa lata w akademii 
eklezjastycznej w Petersburgu, która leży w za­
kresie mego kierownictwa. W tej akademii jest 
katedra literatury porównawczej i filologii sło­
wiańskiej. Poniew aż Palmow był jednym z ce­
lujących : studja jego leżały w tej specjalnej ga­
łęzi wiedzy, przeto Rada akademicka postanowi­
ła wysłać go na koszt korony, ażeby pracował 
w archiwach bibliotek Czech, Galicji itd. Dale­
kim jest on oa agitacyj politycznych, jest to

skromny młody człowiek, poświęcający się zu­
pełni' swoim studjom.

M.jm zaszczyt itd- PobiedunuS^ew, członek 
rady cesarstwa 1 prokurator synodu świętego. 
Petersburg 13. lipca."

Po odczytania tego lista ogłosił przewodni­
czący

Ogłaszam postępowanie dowodowe za ukoń­
czone.

Odczytano następnie postawione sędziom 
przysięgłym pytania :

I. P y t a n i e  g ł ó w n e :  Czy oskarżony Adolf 
z Szaczurowa Dobrzańtki jest winien, że w tajnem 
po części pośredniem, po części bezpośredniem 
porozumienia z Mirosławem Dobrzańskim, jako 
członkiem słowiańskiego dobroczynnego Towa­
rzystwa w Petersburgu i w tajnym związku z 
nnemi osobami w drugiej połowie ro _u 1881, 

do końca stycznia r. 1882, po części w Czerwżu 
na Węgrzech, po części wp Lwowie i w innych 
miejscowościach Galicji i Bukowiny, przedsiębrał 
czynności, na oderwanie Galicji i Bukowiny i 
północnych Węgier od jednolitego związki pań 
stwowego i obszaru krajów cesarstwa austrjac- 
ki>go, na sprowadzenie niebezpieczeństv a dla 
państwa z zewnątrz, zaburzania lub wojny do­
mowej wewnątrz obliczone i  do tego celu zmie­
rzające?

W razie potwierdzenia I. pytanie głównego: 
c) Pytanie d o d a t k o w e :  Czy Adolf Dobrzański, 
dopuszczając dę  czynu w pytaniu I. określonego, 
działał jako podżegacz lub przewódzca, lub brał 
bezpośredni udział przy przedsiębraniu tego 
czyau ?

W razie potwierdzenia I. pytania głównego 
a zaprzeczenia pytania dodatkowego ad a, 

o, pytanie d o d a t k o w e :  Ozy AdoitDobrzań­
ski dopuszczając się czynu w pytania 1. okre­
ślone^ brał w takowym udział odleglejszy?

W r a z i e  z a p r z e c z e n i a  p y t a n i a  
g ł ó w n e g o .  Pytanie w y p a d k o w e ,  Czy oska­
rżony Adeli z Szaczurowa Dobrzański jest wi­
nien, że w drugiej połowie roku 1881 do końca 
styciuuia 1882, po części w Czerteżu na Wę- 
gizecłij po części we Lwowie i w innych miej­
scowościach Galicji i Bukowiny, mając wiado­
mość o czynnościach przez Mirosława Dobrzań­
skiego prowadzonych, a zmierzających do 0- 
derwania Galicji, Bukowiny i północnych Wę­
gier od jednolitego związku państwowego i ob­
szaru krajów cesarstwa austrjackiego, do wpro­
wadzenia niebezpieczeństwa dla państwa z ze­
wnątrz, zaburzenia z wewnątrz, lab wiedząc o 
ceobacb podejmujących powyższe czynności — 
zaniechał rozmyślnie uczynić o tem doniesienie 
do zwierzchności?

W r a z i e  p o t w i e r d z e n i a  p y t a n i a  
w y p a d k o w e g o ,  c) Pytanie d o d a t k o w e - .  
Czy Adolf z Szaczu owa Dobrzański mógł p >wyzsze 
doniesienie uczynić bez narażenia ua niebezpie­
czeństwo siebie, swych należących, łab osób pod 
jego prawną ochroną stoją .ycn, i czy nie okazuje 
się z okoliczuości, iż pomimo uieuczynionego do 
nidsichi. nie było już więcej obawy szkodliwych 
skutków ?

W w z i e  z a p r z e c z e n i a  I. p y t a n i a  
g ł ó w n e g o  i 1 . p y t a n i a  w y p a d k o w e ­
go 2. pytonie wypadkowe: Czy oskarżony Adolf 
z Szaczurowa Dobrzański jest winien, że w dru­
giej połowie roku 1881 do końca stycznia 1882, 
po cagsci w Czerteżu na WęgrLern, po części 
we Lwowie i w innych miejscowościacu Galicji 
i Bukowiny brał udział w tikich związkach, 
które sooie w zriec u e ni mawiści lub pogardy 
praoCiW jediijlitomu związkowi cesarstwa wi- 
Strjackiego przeciw formie rządu i administracji 
państwowej za zadanie postawiły.

RówwbrzmKce pytania są poetowioue co dc 
wszystkkh następuycu oskarżonych, a to: ks 
Nauntowicza, Olgi Hrabar, Markowa, Puszczań­
skiego, Wio iz Nanmowicza, Tk# Ogonowskiego, 
Nyczaja, Trembickiego, Szpuudra. 1 Załuskiego 
z odmianami co do miejsca, dział-iua, tudzież co 
do Załuskiego i Szpunara z tą  odiniauą, że nie 
w bezpośrednim sJa „ p o ś r e d n i m  związku 
Mirosławem Dobrzańskim,"

Przewodniczący zarządził następnie prze­
rwę dla przygotowania wniosKÓw względem po­
stawionych pytań.

Po przerwie, z powodu wielkiego natłoku 
w audytorjum i panującego w sali gorąca jak 
w parowej laźai, okazała się potrzeba wniesie­
nia kilku cebrów z lodem.

Prokurator oświadczył, że nie ma żadnych 
zarzutów co do pytań, natomiast obrona, a mia 
nowicie.

dr. L u b i ń s k i ,  odwołując się na postano­
wienie §. 318 p. s., który żąda wymienienia czyn­
ności, przez które podsądni dopuścili się czjlu  
karygodnego, zażądał uz pełnienia pytań głó 
n nycn w tym kiernnkn. Obrońca nie zaprzecza, 
że na mocy postanowienia §. 58. lit. c , wystar­
czy do określenia zbrodni stanu Zaiuarkowanie 
kierunku, w jaKim podsądni mogli Iziałać, je 
dnakowoż zauważa, ze potrzebne jest tu w każ 
djrn razie wykazanie środków, za których po­
mocą do celu zdążao mieli. Obrońca żąda także 
uzupełnienia pytania w tym kierunku, ażeby sę­
dziowie przysięgli mogli się oświadczyć, e«y ko 
mitoi dobroczynny w Petersburgu, ■* względ-ie 
Mirosław Dobrzański, będą y cztonkiem komite­
tu, miar ca cela przedsięwzięcie czynności, ”n_*e- 
rzającjtoh do oderwania Galicji, Węgle, półne- 
cnych i Bukuwiuy od jednolitego związku pań­
stwa Aostrjackiego.

W końcu żąda obrońca zupełnego uchylenia 
pytań z,§§ 81 i 65, gdyż, zdaniem jego, w 
ciągu rozprawy nie twierdzono ani ze strony 
obrony ani oskarżenia niczego, coby uspiawie 
dliwiało postawienie pytań w tych kierunkach, 
Pod względym stylistycznym zresztą mniema dr. 
Lubiński, należałoby wnieść poprawkę, aby za­
miast „swoim należącym- co razi niemile, powie­
dzieć, jakto określa §. 216. swoim krewnym lab 
powinowatym.

Dr. D u l ę b a  przystępuje zupełnie do zda 
nia kolegi cbrońcy. Zwraca się głównie przeci 
treści pierwszego pytania, 1, i tor ego stylizacji 
przesądzoną jest niejako kwestja, że komitet sło 
wiańsKi w Petersburgu ma nieprzyjazne wzgl? 
dem Aufitrji tendencje i zakres działania. Na 
poustawie g. 323. postęp, karnego, który posta­
nawia ażeby sprowadzić znamiona nsuwowe w 
pytaniu objęte do odpowiedniej podstaw * fakty­
cznej, żąda ar. Dulęba pytania ewentualnego ażali 
komitet słowiański a 1 nim i Mirosław Dobizań- 
ski dążyli do tego, co oskarżenie podsądnym 
przypisuje. Ewentualne w pytanie miałoby być 
wsttwione na wypadek uchytonia o powiedbiego 
wniosku dr- Ł ibińskiego, dalej żąda obrońca, 
ażeby w pytaniach głównych wymieniono choć 
jedno zt znamion ustawowych z §. 58, lit. c. 
charaktorujących zbrodnie stanu.

I w > k u r a t o r  odpowiadając- obrońcom pod­
nosi, że w pytaniach głównych zawarte są wszel- 
k .e zuairion* czynu karygodnego, i są pod-ne oko­
liczności o tyle, o ile to było możliwem wubec 
tego. że postanowienie *istawy naprowadza wy- 
mieuone w §. 58. lit. c. znamiona tylko przy­

kładowo, że orzeczenie nąjw. trybunału z 20. 
listopada 1874 co do formułowania pytań pod 
względem oznaczenia czynu, żąda tylko indywi* 
dualizowania a nie specjalizowania, ’ wobec Tego 
wreszcie, że przedsięwzięcie zdrady stanu w 0- 
:ecnym wypadku było jeszcze niedokonanem, 
ócz dopiero zamieraoneu. Co do pytań z §§. 

61 i 65, wykazuje prokurator worew zdaniu o- 
jcony, że owszem o „związku1 oskarżonych 1 

mirosławem Dobrzańskim, a także między sobą."
Po replice z ławy obrony, która obstaje 

pizy swoich wnioskach, zabiera glos oskarżony 
Dobrzański, i wypuwi&da mniemanie, że przede- 
wszystkiem należałoby postawić jedno peanie 
główne:

Czy komitet słowiański w Petersburga (a 
względnie jego członkowie a zatem i Mirosław 
)obizanski) ma na celu oderwanie Galicji, Bu­

kowiny i Węgier od Austrji. Odpowiedź na to 
pytanie, jakakolwiek, usuwaliby potrzebę roz­
trząsania pytań następnych.

Przewodniczący w tym punkcie odracza 
rozprawę na godzinę.

ieistm i
Dnia 24, lipca.

* Tempor a tn n  iście tropikowe mamy gcrąoa. 
Termometr wskazuje południem do 30 stopni ciepła. 
Eto tylko tuożó zmyka z miasta n« wUegiatu^. 
■Niest jiy — my piszący gazeto nie możemy tego 
uczyni' — manimy topić się w apałaoh, aby tym 
którzy w cienia używają słodkiego fa r  nieide dać 
co do czytania. Los wcale nie do pozazdroszczenia. 
Ale gdzieindziej jeszcze gorzej. N. p. w Moskwie 
dzień >, di len jest po 31 stopni fteanm., a wie­
czorem termometr wskaznje 31 stopni. I  jakże się 
ta  dziwić, że Skobelew palnąwszy batelkę imbiero- 
wej wódki, porzncil ten paaół pracza?

* P. Antoni SlOdlockl, polski magik znany jnż 
na, zej pnbliczności z występów przed kilku laty, 
przyjechał do nas i da w teatrze letnim trzy przed­
stawienia, Które rozpoczną się jntro. P. Siedlecki 
współzawodniczy z najpierwszymi magikami inro- 
pejskimi, a w Warszawie dał kn ogóluemn Eadowo- 
icnin 60 przedstawień z rzędu, Zdaje się, że to 
najlepsza dlań reklama. P. S. posiada najnowsze 
aparaty i zdolny jest robić to wszystko, eu słynny 
Herman i Epstein. Na wymienienie zJńngąje, że

Siedlecki pokaznje także zu poumeą Dioramy 
obrazy poluie z „Pamiętników Paska*, hietorji 
pclskiej i t. d.

* Z uniwersytetu. PP. Alekuander, Oikur, Fran- 
ciskek książę1 Lodzit Pouińaki rodem ze Stanisła­
wowa i Marcin Kozłecki rodem r jKroseienaa w 
3alicji, otrzymali na uni ..ersytecie Jagiellońskim 
stopnie doktorów praw,

* Samobójstwo, Wezoraj utopił się w stawie 
Pełczyńskich urzęduik kolei Czendowieckiej TeofiL 
Tr„ Przyszedł on nad staw widocznie z mysią sa­
mobójczą, albowiem łowiący ryby widzieli go od 
dłuższego cł mi przechadzającego się niespokojnie 
po naa stawem. Ciało nieszczęśliwego wydobyto po 
kwadransie poizdkiwanla. Mimo spiesznej i energi­
cznej pomocy lekarskiej niezdołano samobójcy przy­
prowadzić do życia.

* Don Juan. Donowi nam, że pewien jegomość, 
którego nazwiska na razie wymieniać nie chcemy, 
w brntaluy . Oi b zac^p ia  na rlicy młode dziew- 
oaątka Przestrzegamy mego L o t Znani, że toku 
postępowanie może dla niego mieć fatalne ikntki.

f Rewizja. Wczoraj odbyła bię r. wir,a n sze< 
wca p. Kubickiego, azuaano brosznr socjalistycz­
nych. Rewizja pozostała bez rezultatu.

* Wycieczka Stowarzyszenia młodzieży handlo­
wej odbyła mę wczoraj w PasieKocn i wypadła 
bardzo dobrze. Przy dźwiękach muzyki pnłan Par­
ma, tan„zono ochoczo do godziry 9 1/i . Ognie 
sztnezne ndały się wybornie. Jeana tylko nwaga. 
Dlaczego stowarzyszenia młoizieży handlowej, któ­
rego członkowie należą do rozmaitych „Spójni*, 
„Rodzin* i jak się tam te wszystkie towórrystWL 
majęce na cela łączność kupców i przemyśle wców 
chrzeżciańskicL nazywają, dla czego to stowa­
rzyszenia urząizując wyćhczaę, oddało wy izynk 
piwa żydom, którzy dawali towar zły i drogo?

* Wystawa przemyska. 8ar. donosi, iż mini- 
otrowic: Falkenliayn, Pinu, dr. Ziemiałkowski i dr. 
Dmajewski mają również, jak i namiestnik i mar- 
sz-ńea krajowy, zaszczjrcii wystawę swą obeenożcią 
i być obecnymi przy jej otwarcin. Skntkiem tsgo 
spodziewać się należy ogromnego napływa osób w 
dnia ot w rcia, jak również i zamknięcia wystawy, 
tak iż zachodzi obawa, czy plac stawowy kmin- 
dci wszystkich gości. Skntkiem tego nchwalb komi­
tet bilety wstępu w te dwa dni podnieść z projek­
towanej kwoty 40 ct. na I złr., a natomiant w inne 
dni ubniżyć ceny tak, aby i najmniej zamożni, a 
nawet wieśuitoy, którycn liczne przybycie a,ż z ró­
żnych powiatów zachodniej ceęJei krajn zapowie­
dziano, mogli zwiedzać wystawę, a mianowicie usta- 
nowiono: cenę w.tępn w dni powszednie na 20 ct. 
a w niedzielę i święta na 10 ct. Bilet brzmiący na 
osobę pewną na cały przeciąg wystawy kosztować 
będzie 3 złr.

Udział włościan jako wyst twcóz jest nadspo­
dziewanie wielki, znać, iż oni pojmują obecnie do­
niosłość wystaw tego rodzajn i spibszą korzystać 
z nich tem chętniej, że komitet nchwalił dla nich 
niepraktykowane może dotąd ułatwienia; czemu pe­
wnie każdy przyklasnąć mnsi.

Liczba wystawców zgłaszających się ciągle je­
szcze, d „ ji» ao niebywałej cyfry bllzko 800, w 
ostatnim tygodnia nadeszło jeszcze kilkadziesiąt de- 
kUracyj, t ,k iż w gmachu głównym powiększonym 
Jnż dobadowaniem tylnych traktów, mnsiano stawiać 
galerje.

Wobec ogromnej liczby wystawców okazslo 
się, iż ilość premij udzielonych komitetowi przez 
rząd Jest zbyt maią, ndj f się on zatem ponownie 
do minleterjam haaaln o wyznaczenie więkrzej ich 
ilości, a oprocz tego postanowił ndzitlać odznaki 
honorow- (medale), którycn koszt ponoszą członko­
wie komltetn.

Jedną z pozornie pomniejszych spraw, a je­
dnak wielkie nastręczającą trudności t. j. iprawę 
urz pLenia restanracji na placn wystawy 1 w bliz- 
kości tegoż, załatwiono po długich korespondencjach 
w ten spr„>ób, iż zaszczytnie znany r  swym foehn 
reatanrator z Saskiego hoteln z Krakowa obejmje 
restaurację w pawilonie na placn wys.s.wy i w no­
wym domn Blecha naprzeciw łaźni parowej. CnKier- 
nię mieć będzie p. Scholz, znany ze swych wyśmie­
nitych wyrobów cnkieraiczych.

* W wiedru ildej akademii sztuk pięknych 0- 
trrymuli uagrooę Polacy . w ogólnej szkole malar­
skiej z 1 rysunek z natury nagrodę, L.mpiego p. 
Józef Stalmach, a w specjalnej szkole . renitektur
i s frodę Stremayera p. Ł iz a n  Gottesmanc z Pro- 
bniny w Galicji.

* ,Jj(Msch< Zbłtund’( , pismo żydowskie wycho­
dzące we Lwowie od lat 20 1 baidzo w Gclićji 
rozpowszechnione, zaczęło wydawać dodatek p. t-



C. k. uprz. g&liejjcki 
a u k c y j n y  BANE hipoteczny

s p r z e d a je
p o  k a r s i e  d i  e n n y m ]

5°|0 LISTY hipoteczne, i
5°|0 prem. Listy hipoteczne.

G alicyjski

b a n k  kredytowy
u l i c a  J a g i e l l o ń s k a ,  1. 3 ,

kapuje i sprzedaje po karsie dziennym

4°/016°/0 i h  ty zastawne
Towarzystw* kredyt, ziemskiego.

-  woiigz dnia SI i w .  m ,
godeł kąpielowych do i J E J f  m̂ w
eznieji j , n.Ł lat poprzednich, om 1®r6wVe Z L J

o rozwoju *  nsder P° '
Jąóem i  unil.wanin u»We4 ni,uf. o wzrasta-
krajow y h, które coraz ,k * do nakładów
ml kąp.elan konkurują. Kkc t e i a  n  BŁ̂ TaLioBne 
z .  swej •kuteczribdci woda iwo - ^ T ? ’’ T *  
powietrze, uroc.a dolina. 8BnilŁ ’ ba“ unirzne 
któro śc.ągają de siebie lieznych /f**’ 0tf  ponęty> 
brak te i nam i urny sio wy«h r . _ P JJetttów. Nie­
wiadomo, . obok przyr«idzorycl' wJunkń^ 
nym z gli rnych czynników k o rz y ć  t i  f .v H  fed“ 
pielach Bzukamy. T.al % rozrywką by, . „ ‘
Nikodema Biernackiego znakomitego ikrzv»v Pifna 
-ego świetną do głąbi brzejmującą gra L a .  P ł  
zimy sią zachwycał; taką teś rozrywką był k, 
cert dany przez pianistą p. Wf hełm. CjerwiaJw." 
go i ipiewnka p. f t  aneiszka Gerbicza.



W ie d e ń  2 2 .  l ip c a

Powszechny dług pa4* 
atwa (za 100 złr.)

Renty austr. w bank. 6  pro. 
.  w srebrtb 5 .

la-H po 260 «ł.w4 k. 4 pf.
^ Ł - 1860

■ 2  5  1860 
b<2 1864

800
100
100

Liety aust. dom po 1 2 0  zł, S yt.
Renta złota . pro. . . .

O bligacje indem uizacyjne 
(za 1 0 0  z łr .)

Galioyjekie..........................
B u k o w iń sk ie .....................

Inne publiczne papiery.
Węgim-eka renta złota 6  pr. po

100 złr. w.  .....................
Węgierska poi. koL po 1 2 0  zł.

5 procentowa . . . .  
Węgierska po*, po luu m .
Tureeke pożycz, kol. po 4% tr.

Akcje bankowe.
Anglo-anztr. po 2 0 0  i 1 2 0  ał. 
Bodenored. l a t  Ge*. 200 zł. . 
Zakład kredytowy dla bandla I

i p rzem ysłu ........................... 820
gskład kred. węgier. 2 0 0  złr. 1 8 2 1  50 
lew arz. eekent. niższo-austr. I 

*o 600 itr  . . . .  1870

ptaeąl tądaT
słr. w. a.

77 16 
77 80 

120 -  

182 -  
188 -  
171 76 
147

99 50 
99 —

119 80

184 26 
1 2 1  26

192 -
280 -

Banka eaet.-węgierskiego pe 
600 złr...............................

7 7  SoJCaiOMbank P” itr . .
78 9 5  Verkehrabank pow. po 140 zł. 

Wiedeński Bankrerein po 100
złr. w. a .............................

78 95 
1 2 0  60 
182 60 
189 - 
172 26 
147 60

100 —  

100 —

120 -

186 —
121 75

1 2 2  25 
280 60

820 26 
822 —

880

Galicyjski 
po 2 0 0

bank hipoteezny

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . *. 
AlfSldzkie) pe 200 złr. arabr. 
Elżbiety „ 2 0 0  „ „
Ferdynanda północnej po 1 0 0

złr. m. k ............................
Franciszka Józefa po 200

zł. w. a.............................
Kolei gal. Karola Lud. po 200 

złr. m. k. . . . . . . 
Morawako - 8  sląska (central.

po 2 0 0  złr.........................
Lwowsko- Czeraiow. - Jasaka

po 2 0 0  z ł..........................
Austr. pół. zaoh. pc 200 zł. ar.

„ l.B .,2 0 0  „
Rudolfa po 200 złr. arebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w a. ar. 
Btaataeiaenb.-Ges. 200 a ł w a. 
Bfldbahn po 200 zł. ar 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiersbo-galicyjslci (Łapk.

2 0 0  złr.........................
ęgier. północ.-wauhoJ. po 
2 0 0  sir. arebram . . . 

Węgier, atohodn. (Weetb.) pe 
I n  «ł* w. a. . . . .

S O T T
»łr. w. a. 

 1—

— I "
826 — 828 
1*3 60123 90 
145 60 146

114

80 -  
176 76

114 25

82 -  
176 26

814 —«14 25

Z707

196 76

2713 -

196 25

820 76 821 26

28 -

174 50 
218 - -  
238 !?5 
168 26'
164 50! 
836 7t> 
137 75 
8 2 6  60

162

165 60 

1 « 8  - -

27 - -

176 50 
213 50 
233 7fc 
168 75 
166 -  

£87 25 
138 25 
226 76

162 60

166

168 60

L i s t y  z a s t a w i e  
(za  1 0 0  z łr.)

Bodenored. allg. Sater, 6  pr. zł.
„ apł. w 8 8  lat 6  pr. w.a. 

Gal. Tow. Kred, ziem. 4 pr. wa.
„ 1 , ? . ,.»  ® * » 
Galio, bank hipot. 6  pr. wa.

„ Zakł. kr. w łoś. 8  a »
Bank justr, węg. m k 6  pr.

m tr l  a. 6  „
O bligacje pierw szeństw a 

kol. (za 1 0 0  z łr.)
Albrechta po 8u0 zł. S pro.

arebr. w. a........................
AlfSldzka po 200 zł. 5 pr.

arebr. w. a........................
Czeaka z 300 złr. ar. w. a.
Elżbiety po 5 pro. ar. . .

a om. 1862 6  pr. ar. w. a.
,  ,  18706 ,  ,  .
,  ,  1872 fi ,  „ „

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
a a 5 •  w-“-
„ ,  5 * *rebr.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. ar. w.a. 
,  II. aut. 5 pro.

I I I  em. 1871 300
,  IV. e z 300 zł. 6

Łwow.-uzer.-Jaal. I. cm.
300 zł. 6  pro. ar. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jua. U. em. 1867 
800 zł. 6  pro. ar. w. a. . 

Lw.-Czer.-Jaaa. III. em. 1868 
800 zł. 5 pre. ar. w. a. .

ptaaa | źątu
złr. w. a.

120
100 75 
92

1 0 0  

1 0 2  -  
1 0 2  60
1 0 1  2 0  1 0 1  85
100 86

96 60

97 1 0  

103
99 60
99 60 

IGO 40 
108 — 
106 
10J 75 
108 60 
10J 25

94 60 

10!) 40 

87 50

120 60
1 0 1  25
98 -  

1 0 0  60
1 0 2  60

1 0 1

96 76

97 4f
103 50 
1 0 0  ~  
1 0 0  

1 0 1  80 
103 4^

109 
1 0 1  60

94 90 

IOO 70

97 75

Lw.-Caar.-JaM. IY. em. 1872
300 zł. 6  pro. ar. w. a . . 

Rudolfa po 800 zł. w.a. 6  pr.
arebr. w. a ........................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 pre. ar. w. a. . • . 

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
6  pro. st. w a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
b p  . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han iprzern. 
Klary po 40 złr, m. k. 
Inabrnckie prem. pot. . . 
Keglericb po 1 0  zir. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m .k. 
Lublańska prem. pot. . . 
Budzińskie, m, . . . . . 
Palffy po 40 złr. m. k. 
Rndolfa po 10 złr. m. k. . 
K Salin po 40 zł m. k. . 
Solnogroazkie prem. p o t . . 
St. Geaoig ps 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 2 0  złr. w. a. . . .  
Waldstein po 30 złr. m. k. 
Windischgr&tz po 20 zt. m.k.

Dewizy 3-toiesięczne.
Berlm 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. azterl.
P i r t ł  lfYŻ trunków- .  .  .

ptaeą 
ałr. i

żącu.
. a.

96 76 

iOO eO 

1 0 0  80 

1 0 0  80

92 6 ()

176 76 
42 26
23 60
19
2 0

23 60 
8 8  50 
8 8  75 
2 0  60 
62 -
24
46 60

24 26
29 -  
39 -

58 80 
6 8  80 
58 80 
20 25
47 80

97 25

1 0 1  --  

101 -  

0 1  — 

92 90

177 50 
42 60 
24 —

24 — 
89 -~ 
89 25

53 -- 
2 6  - -  
47 _

25 — 
80 — 
89 75

6 8  90 
6 8  90 
6 8  90 

1 2 0  69 
47 90
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Wdowiec ojoieo^ nieletniego
syna, posiadający 40.000 zł. gotówką, ży 
czy sebie poznać i aaślabić osob§ od po- 
wieduiego wieku, wykształconą o ile moża- 
bno muzykalną — i stosownie wyposażoną. 
Osoby interesowane raoca odpisaó pod a- 
dresem B. W. p. r. Lwórf, a za najwyż­
szą dyskrecję poręcza się słowem honoru.

£088 1  1

0  ustanow ien iu  i  upadku
Konstytucji 3. Maja,

przez Hugona Kołłątaja.
Cena 1 złr.

Historja rewolucji 1794 r
przez jenerała Józefa Zajączka. 

Cena 60 ct.
Wojna m oskiewska.

Pamiętnik Stanisława Żółkiewskiego 
Hetmana W. Koronnego.

Cena 40 ct.
Zasady sz tu k i w ojskow ej

przez J. Tarnowskiego, 
Hetmana Wielkiego Koronnego. 

Cena 20 cl.
Żywot H. K o ł ł ą t a j a

przez Jana Śniadeckiego.
Cena 40 ct.

, 0  miłości ojczyzny.* Ks. Pio­
tra Skargi ot. 10

„Bajki." 8 t Trembeckiego „ 10
„Córa Piastów.* W. Sjrokomli 10 
„Najemnica*. Szewczenki ,  10
„Pieśni nabożne*. F. Kar­

pińskiego ,  1 0

„Wiesław*. K. Brodzińskiego 10 
Powyższe dzieła świeżo opu­

ściły prasę w t&niem wydaniu 
„Biblioteki „Mrówki* we Lwowie, 

nakładem

Księgarni Polskiej.

Poleca

JE / t o n o  m
w 26. roku, zdrów, wolny od wojska, 
mówiący po polsku i niemiecku, który 
ukończył szkołę rolniczą i wojskową, 
mogący się wykazać ze swej prakty 
ki odbytej w dobrach na Szlązku 
Morawie dobreini świadectwami, po 
siadający przytem rekomendacje, po­
szukuje posady zarządcy lub udjunkta 
pod miernemi warunkami. Może się 
ua żądanie osobiście przedstawić Ła­
skawe zlecenia pod cyfrą E. 6312 do 
Rudolf Mosse we Wiedniu.

2806 2 - 8

Nauczyciel
z kwalifikacją rządową z Księstwa, wszech 
stronnie wykształcony, władający obok 
znajomości języków starożytnych, biegle 
językiem niemieckim, który ukończył z 
odznaczeniem dwuletnie knrsa rysunków, 
kaligrafii, śpiewu i gimnastyki, tak poje­
dynczej szkolnej, jako i w yż ze, i szwedz­
kiej w Berlinie , udzielający na życzenie 
gruntownie jazdy konnej, biegania na łyż­
wach, pływaDia i tańców, tak wirowych, 
jako i solowych, życzy sobie przyjąć miej­
sce nauczyciela prywatnego na w si, inb 
korepetytora w mieście. 3j70 2  - 2

Bliższa wiadomość pod adresem: „S ., 
S. 480“, post. rest. Medyka.

Rodowity Bawarczyk
prowadzący przez lat 15 w Gali j i  samo­
istnie gospodarstwo i posiadająey w za - 1 

wodzie swoim JgrUUtMWBe 1  pM tftt. 
tyczne niailumożcl, p»8*atfcn|e 
od 1 .  s i e r p n i *  r .  b  p o s ą d y  * « ■ 1 

r z ą d c y  w większej posiadłości.
Jako kaucję złożyłby złr. lOOO.

Bliższą wiadomość adziela przez grzecz­
ność p jn  8u39 3—3
Arnold Werner yi& Lwowie.

WORKI GUMOWE
ochraniające futra od molów.

Kołnierze i mankiety
amerykańskie gumowe.

Węże gumowe,
sprężynowe i parciane w różnych ga­

tunkach i wielkościach.
P A K U N K I  DO MASZYN. 

S zn u ry  g u m o w e
do hermetycznego zamykania pary

Płyty gumowe
do podkładów maszynowych.

Wentyle i kule gumowe
d o  P O M F .

PIERŚCIENIE do wodoskazów. 
Angielskie szkła

EMALJOWANE do WODOSKAZÓW
o r a i

w s z e l k i e  p o t r z e b y  t e c h -  
n i e z n e ,  b r o w a r n i c z e ,  

g o i p o d a r c z e
1 główny skład przyrządów 

chirurgicznych 
Magazyn wszelkich wyrobów 

GUMOWYCH

R. R R IM R A
w e  L W O W I E ,

PLAC MARJACKI, HOTEL ZORŻA

W księgarni J. K. Źupańskiego w Poznaniu
wyszło ju ż  z d r u k u  w drugiem wznowionem i pomnożonem

wydaniu:

PIŚMIENNICTWO POLSKIE
w życiorysach naszych znakomitszych pisarzy ułożył 

J ó z e f  C h o c i s z e w s k i
w ósembe z licznemi illustracjami str. 338 cena egz. marek 1.50

czyli 90 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach we Lwowie jakoteź 

na prowincji. 8048 2 -  8

C .  k .  u p r z .  g a l .  a k c y j n y

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

wydąje
od dnia Jf. * tycznia 1881 począwszy

k a s o w e

* Magazyn Henryka Mullera
w e  L w o w i e ,  r ó g  w l .  H a l i c k i e j  1 . O .

poleca swój największy

SKŁAD ZABAW EK
dla dziatek, wyrobów krajowych oraz z fabryk francuzkich, wie­

deńskich i czeskich.
LALKI ubierane bardzo gustownie w ubraniach nacjonalnych 

szt. po 50, 60, 80 ct., 1 zł. do 10 zł.
GRY OGRODOWE, jako to: Krokiety dla dziatek i dorosłych 

szt. po zł, 1.50, 2, 3, 4, 6, 8 do 15 zł.
BALONY białe i kolorowe, wolanty, szpady i obręcze, kręgle i 

wiele innych gier towarzyskich ogrodowych i pokojowych od

Ból zębów ■ iu l Itiw ij urrckl I
Ł lT O A T “ n»w«t »  tyek wyp«/k»ck, r * 7n tkdan Inny ni. akatkaj, śrMak.

Fik. 40 i aa ct. — Wo Ltrawi* w mptrao P . Mi- 
kolascba. W Stryja npta*. J. Za,#raki.K..
3041 l 9

Do wydzierżawienia
w majątku „M EJ5W Aa ćwierć mili 

od miasteczka Strzelisk Nowych

! Młyn amerytaisti
w o d n y  o trzech kamieniach. 

Bliższe warunki udziela 
Zarząd dóbr „Melny*, poczta Strze* 
jliska Nowe, lub .Główuy Skład Na­
sion Teofila Łuckiego we Lwowie*.

8086 1—3

Cenniki na żądanie franco 1 
zlecenia z prowincji załatwiam jak najsumienniej«UTTInUi JCłin uajSUlUiCIAlIiiOJ M

A s y g n a t y

l P r ° -
iedze-

m Ł t i m
w s trz y k iw a n ia  i  k n p s n lk l ,

w słabościach męzkich jako najsku 
teczniejszy środek poleca a p te k a  pod 

Z ło ty m  Lwem* w e Lw ow ie,
Kaliksta Krzyżanowskiego.
F la s z k a  w g tr iy k lw a ń  4 0  c t., 

K a p e n ł k l  8 0  e t .
wraz z dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się odwrotną pocztą. i —f

I

| A A A A A S < A A A A A A

c e z a r y n ]
niezawodny i wypróbowany środek

jM w ypiiiapioM i
S w przeciągu 2 0  dni.

Pudełko 40 ct,
Wynalazku ,

Jana lH n a to w ic z a >
magistra farmacji i chemika są- 
3001 dowego i -  ?

we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, 
w Krakowie, Sukiennice, nr. 20.

I w w  v  i s w w w i

3 proo. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu jft
^ 11 u  ^  ) j i i

W s z y s tk ie  z n a jd a ją e e  s ię  je s z c z e  w  o b ie g a  4 1j3 
c e n to w e  A s y p n a ty  k a s o w e  z  6 0 -d n io w e m  w y p o w i 
n ie m , b ^ d ą  o p r o c e n to w a n e  o d  d n i a  1 . j n a r e a  1 8 8 1  
p o c z ą w s z y  ty lk o  p o  4 %  * z a t r z y m a n ie m  d o ty c h c z a s o ­
w e g o  t e r m in u  w y p o w ie d z e n ia .

Lwów 1. etyczni* 1881.
Dyrekcja.

(Priedmk nie będiie opłacony). 2921 2 ?

e®- Naturalna
i l l ń i k a  S z c z a w  n !
u a j d o i i a g l r j g e y  r e p r e i e n t n n t  i z c t a w ó w  a l h a l i e i -  
n y e h  (na 10 000 części zawiera 88,6339 natracą węglanego) pod- 
niM oo rokn swoją sławę doświadczoną jako i d r ó j  l e c z n i c z y ,  

'a przyt.tn służy podczas lata jako n a p ó j  o rz e ź w ia ją c y  i 
p r z y j e m n y .  28t6 6 — 1 0

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.
P. L. Industrie Direotion w Bilin (Czechy.)

! \ a  r a t y !
do sprzedania: FORTEPIAN krzy­
żowy P I A N I N O  — KASA ognio­
trwała i MEBLE dębowe z NIKL0 
WEM okuciem do jadalnego pokoju 
we Lwowie, Rynek 36. II. piętro. 
3077 1 - 6

kroju damskiego
według systemu (francuskiego, udziela 
osoba, która dłujższy czas spędziła w 
Paryża bez źadiych innych przyrzą 
dów prócz miary centymetrej i pa­
pieru rysunkowego Cały kurs nanki 
kroju kosżtuje 1Q zł. Wykonania sta­
niczków również fiauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej*. i

Szybki śc i griakaoid. D^iurk* w rnihucie. ddarek oa golziaę. W najgrubiiie*
■mitnie lub naj<i<ńssyia b*tyAcie,

W e b s t e r a  p a t e n t .

\parat do robienia dziurek od guzików
(K n o p flo ch -A rb e iter). 2656 3—?

W cgłoasen)u trudno podać zupełój oh$»t tego cudownoge i w flwyn rodeaju jedynego wynalmisku dpiwykławauia i, ebrnbiauia 
dziurek od guzików, pomimo, i* Unie jegt tak dalece ^ojedynoztm. 
ie dciec ę eapOMO« ą hiego Upsay dsiurk^rebi, jak najwprswiaiej- 
■sa szwaczka. Każay »tew wykenauy bywa z mAtematyezn  ̂ dokł. 
dOHŚcięi, SkzUcseuie palca przeciążenie wzroku i nienokładue wy- 
koueaeaie Aeiur«k ip rzeotami uiemoitliflemi. Szybkość i ułytecz* 
nośd ■• zadziwiające a przytem dla praoowaiLa zuueiuie zadawał* 
uiaj&ee kto go tylko potna, poświadccy, że wart je*t wagi slota. 
Do kaidtge *tołu da caatooewae. Używa ilę ge nietawiśle ód 
■azzyoy oo szycia i tak diuge etą trsywa jak uaparztek Aparat de 
reMenia dzm ek, składający si^ s wykłuwaesa i obreoaacz* w ele­
ganckiej aefcfttełoc opakowany, wysyła .ale pe etr*ymania S »ł 
frąuee. M. W eckbrod we W ledttltt I  K rngerstragse Ni*. 8 
na k piotrze blieko kkrntnerBtrnooo.

Do Szanownej Reprezentacji 
Towarzystwa Ubezpieczeń „ C o n c o r d i a *  we Lwowie.

Potwierdzając otrzymanie 2415 złr. 20 ct., jako wynagrodzenie 
za zgorzałe przy wielkim pożarze w maju r. b. dwa budynki gminne, 
mam zaszczyt podziękować niniejszem w imieniu gminy za szczodrą 
likwidację i bezzwłoczne wypłacenie tej szkody ogniowej.

Z Wysokiem poważaniem 
DT. T n e n e n .

Tyśmienica dnia 3. czerwca 1882.

Włosy no ołowie i brudzie, kolor naturalny
Dostawca

J . Król. Mości Królowej[\
A n g lii i w ie lu  D w orów  V 

11 med. zł. -  3 m ed. sreb. ’

REPARATEUR
AU QUINQUINA

Przygot. przez F. CRUCQ’a, Dn-ChemU* 
P A R Y Ż , 11, ru e  Trevi«e, 11, P A R Y Ż  

I u E d. P inaud
Jedyny  w yrób który, nie będąo 

tarbę.przyw racaw łosom  nag łow ie  
i brodzie stopniow o w  m iarę u ry ­
w ania go, ich  kolor naturalny.

UŻTWA SIE BEZ ŻADNYCH MYCH PREPARATÓW
SPĘDZA ŁUPIEŻ 

W e w szystkich skł&d. p er fu m  i fryzyerów

Behra ekstrakt na nerwy,
okalał lię od wielu lat ikatecznym przeciw słabościom ner­
wowym, szczególnie przeciw e p lle p s ii, b olom  w  k r z y -  
żacb , o s ła b ie n ia  organów  p łc io w y ch , pem a- 
z  a n i om , o s ła b ie n ia  p am ięci, dalej przeciw n er­
wowym  b olom  fflow y, Ssnm ow i w nizaeb, reu­
m a t y c z n y m  bolom w twaizy i ztawaoh. Dr. BEHRA

 ___ ekstrakt nerwowy używa się zewnętrznie. Cona fLszeoiki z
dokładnym opisem 70 ct., zawsze vr zapasie.

Główny sk ład : Gloggnitz, NiederOaterreicb, w aptece Jalinsza Bittnara. 
Skład we Lwowie w apt. K. M kolaecha i we wszystkich znaczniej­

szych aptekach w Gali ji- 2961 7 —10
NB. Przy kopnie raczy szan. Publiczność uważać na to, ażeby na ob­

winięciu ilaszeozki znajdywała się wydrukowana marka ochronna.

O w oce
suszone bez dymu,

a te :
1 kilo g r o s z e k  obieranyoh i prasowa­

nych 1 zł.
1 kilo w i ó r ó w  z j a b ł e k  1 ał.
1 kilo j a b ł e k  obieranych krajanych I 

drelowanyeU 83 et.
1 kilo g r u s z e k  w ł n p a e h  60 ot.
I kilo j a b ł e k  w ł a p a c h  3.) e t  
dostać można a Ł. K . w P l s t y i l l .  

  8022 8—10

w  Główny skład basiou i  wyrobów krajowych

§ Teofila Łuckiego we Lwowie
poleca zupełnie świeże

Nasienie rzepy ścierniskowej, tudzież 
Zaprawą czyli Bajcę przeciw Śnieci,

pakiet na 50 garncy nasienia wraz z przepisem po 30 ct.

Pasy dO ma8zyn i młocarń z najlepszych skór belgijskich,
we wszyatki ck szerokościach.

Oliwę do maszyn i smarowidło do osi. 30861 a ^

* K x x x 3 a a o o o o o K X 3 Q ( x x x x > a o i a c 9
iiS In

Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet

S PURITAS upr.
d r .  € .  M . F A B E R A ,

meksyk, etc.8 byłego lekarza nadwornego J. C. Mości Maksymiliana I , cel. meksyk, etc.
J e d y n y ,  niegdyś na wystawach światowych m ed a la m i n a ­

grody (Londyn 1862-P a ry ż  1878) odznaozony, nader s k u t e c n y ,  de- 
_  l l k a t n y ,  hyg. preparat do pielęgnowania nstnej i zębów. Składy we 

wszystkich znaoznięjazych aptekach i parfumeriacb austk. węg. monarchii. 
Bezpośrednie zamówienia najmniej8 paezek po 1 złr. a .  w. załatwia do 
wszystkich stron z opłatą porta 2081 2 —16

Yersandt-Depot: w e  W i e d n ia ,  1 . ,  P h n g a s s e  22 ,

mniej foremna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdzie- K  
my płeć bez zarzutn. Ale także najregularniejsza piękność W 
dopiero wtedy zastnży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 
ozystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Lićzna ilość 
pań nie tuoźe mieć pretensji do piękńóścl, jeżeli płeć je j 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
późnej starości zapewnić, należy używać przez wielu zna­
komitych mężów, a to prof. Pyafiueh w Londynie, prof. 
łtęspi, dr. JOngera , dr. Raudnitza polecony, od 14 lat z 
nadzwyczajuym skutkiem przez tysięcy używany b a l s a m  
b r a o z o w y  L e a g i e l a .  Ten ulabieny kosmetyk uzdra­
wia w skutek nztooUiwego bielidła, nanuętnośei, lab z po­
wodu innych przyczyn zbrzydłą płoć, a nawet w skutek

zwiędłą i ze- 
koloryt, na co

£  głównie starsze panie i panowio uwagę zwr&oagą. ńe oprócz d r. L engiela 
K  balsam n brsozow ego niema lepszego i niezawodniejszogo' środka na npięk- 

Szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy utywali. Cena 
dzbanuszka 1 złr, 50 ct. — We Lwowie do nabycia w »pt. Zygm. R nckera  2  
pod srerbroym Orłem, w Czerniowoaeh n J .  Goliohowskicgo, apt. pod Opa- ^  
trzuośoią. 1906 7—7

J to to g : a c  a n a c a t a e a r a t  j t w a r  n o /o to to tc  n ototC M Z

Woda i Pudry do zębów
D r. P I E R R E& fakultetu medycznego w Paryża 

8 ,  n a  p ł a c a  O p e r y  w  P a r y ż a .

A u gu st Scfaellcnbcrgf()Ł vflvie
Dom bankowy i kantor wymiany

kapuje i sprzedaje papiery wartościowe i monety pod najrzetel­
niejszymi warunkami.

Oo najbliższego ciągnienia w dniu 16 sierpnia b. r. polecani:

Sio lo sy  lis tó w  zastaw n ych
towarzystwa kredytowego ziemskiego,

które 7, powodu ich pupilarnej pewności i 6ciu ciągnień do roku, 
kwalifikują się najlepiej do lokowania kapitałów.

1 9 *  Te listy zastawne nabyć można u mnie zawsze po 
kursie dziennym, a także w ratach miesięcznych po 5 zł.

R d T  Polecenia z prowincji wykonują się natychmiast, bez 
doliczenia prowizji. 3057 1—4

f i

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyżBza nagroda przyznana Środkom 

toaletowym do zębów. 2618 18—24

Towarzysko gal. kasy zaliczkowej
w e  L w o w i e  Rynek 1. 17,, 

Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką,
przyjm uje w kładki n a  książeczki oszczędności,

o p r o c e n t o w u j ą c  takowe po Opret rocznie. 

Kasa Tow arzystw a zw raca w k ła d k i:
od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem
od 500 do 1000 „ „ 60- „
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz.

Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.
Dyrekcja.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. ....

P laster T hapsia
LE PERDftlEL-REBOULlEJkU

jed yn ie  p r z y j ę t y  w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najm niej kosztowny 
ze środków

pner.i v

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYCHAW EK, P Ł C C , CIER PIEN IO M  I  BOLOM 

REUMATYCZNYM I  ARTRETYCZRTM ,
etc., etc.

D la u n ik n ię c ia  n a rc e k a ń  słu an ie  z a rzu can y ch

S[a s tro m  n a lla d u jy e y m  T h a p s ia  La P o rd rie l-  
lo b o u lleau  w y m a g a ć  n a leży  v e  w a iy itk ic h  

a p te k a c h , ry su n k u  i p o d p isó w  po w y żej u m ie e i-  
c zonyoh .

( p o c łw ó rn ic  z m n ie ja io n y c h ).

Skład we Lwowie w aptek ach P.AlikoUuch* 
i  Krsyianowtkiego.

3.25
3 . -

B r y a d z s  ś w i e ż a
» 47,u « najlepBBB „
• 4»/,0 „ dobra

M u a ć
do konserwowania skór i obawia 

bloszooych puszkaeh tf. •/, */, kU 
1 kilo 60 ceatów.

M a ś ć  na ran y  bardzo ikateozna 
słoiki od zł, 5 do et. 50.

S o k  młlioowy, wiśniowy lob pożycz­
kowy a */,„ liter 80 ct.

S f a r m o l a a a  morelowa.
1 kilo złr. 1.40. 

S ł o n i n a  ś w i e ż a  
4’/ .  kilo franco złr. 4.80.

Ceny z odzyłkę franoo. 
Nalożytośd apraszamy przekazem poci- 

towym nadsyłać.

Tomasz Gurowicz
B u d a p e g R t .

YICHY
Administracja w Paryża,

22, b o a l e w a r d  M o n t m a r t r e .  
P A S T Y L K I  1 ) 0  T U A W I E S U

wytworzone ze źródeł m  zoli Viohy. Przyje­
mnego emska o niezawodnym ekatku prze­
ciw kwseom i ’

S O L E  V I I
. upośledzonemu trawienia. 
I C l H r  D O  K Ą P I E L I .  

Paczka wyeUrcza u  kąpiel dla oeób, które 
uie eą w etanie udać aię do Viehy.

Dla uniknienia fałezeietwa żądać należy, 
aby na wezyetkieh produktach znajdowały 
eię znaki: K o m p a n i i  w M  T t e h y  

Dostać można we Lwowie w apt. P .ii i-  
kolaeclia, £  Mendrochowitz i Goldbaum 

2622IÓ 5—22

Odpowiedzialny redaktor Platou Kostecki Z drukarni „Gazety Narodowej.“


